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Dyplom atyczne m ow y.
Przebieg wielkiej dyskusji politycznej na 

środowem posiedzenia komisji budżetowej dele 
gacyi anstryackie; przyniósł nowe rozczarowa­
nie tym. którzy ze stpony reprezentacji pol­
skiej w Wiednio spodziewali się energicznej 
obrony praw i interesów polskich na aren>e. 
międzynarodowe] nolityiri. Mj rozczarowania 
nie doznaliśmy, z cnwilą bowiem, gdy konsar- 
watywna większość Koła zagarnęła wszystkie 
prawie m.maaty ao aelegacyi dla siebie, lub 
najbardziej do siebie, zbliżonych posłów, z góry 
przewidywaliśmy, iż także nowa ta  sposobność 
do wytoczenia krzywd i żądań naszych na fo­
rum deiegacyjn sm nie zostanie należycie wyzy­
skana, że przeidzie dla nas ‘ znpełnie bezowo­
cnie. I (ak się stało, względnie stanie się je­
szcze w dalszym ciągu. Mimo to uważamy za 
swój obowiązek podnieść to z n, .ciskiem i na 
świeżym tym a tak wymownym przykładzie 
wykazać raz jeszcze zupełną bierność i bezpło 
mość polityki naszej konserwy w najważniej­
szych, najżywotniejszych dla nas sprawach

Tendencyą ściśie narodową, niemiecko-naro- 
uową, nacecho^ ane byłj niowy pierwszych mów­
ców, Niemców, na tera posiedzeniu komisyi. — 
Wobec ponownego przechylenia się zagranicz­
nej polityki Anstro-Węgter na korzyść cesar­
stwa niemieckiego, jego celów i dążeń, mówcy 
niemieccy nie mieli powodu do niezadowolenia; 
mimo to n;e omieszkali w stanowczy sposób 
wyrazić daiszych swoich życzeń i żądań w tym 
kienmkn Krytyczną stanowczością odznaczała 
się także mowa reprezentanta czeskiego, posła 
K r a m a r z a .  Wykazywał on jasno i dobitnie, 
że trój przymorze nie odpowiada już anstro-wę­
gierskiej polityce światowej, że Indy Austro- 
v"ęgier wcale nie byłybj wdzięczne, gdybj 
p.zez to przymierze wciągnięte zostały *  kon­
flikt, posiadający znaczerio jedynie dla soju­
szników monarchii habsburskiej, a bynajmniej 
ais dla niej samej.

Mówca żądał dalej dokładnych wyjaśnień co 
do artykułu II sojuszu niemiecKo-austryacki^go, 
nakładającego na Austro Węgry obowiązki, któ­
re w aanym razie mogłyby stać się bai dzo nie- 
bezpiocznemi ala te.... państwa I w kwestyi 
u irokańskiej — m ónł p. Kramarz — Anstro- 

Węgry nie miały chyba powodu pomagać Niem­
com tak osten tacy. nie do tego, a b y  otrzymały 
na mensurze w Algeciras „oięcie na pokaz",
0 k tó r e  im  tak b a rd z o  ch o d z iło . W  K ońcu z a ś  
nie omieszkał mówca zganić także zbyt men­
torskiego występowania hr. Goluchow skiego wo­
bec małych państewek słow-ańskich na Bałka­
nach.

Po pośle Kramarzu zaorał głos członek Koła 
polskiego poseł K o z ł o w s k i ,  Od mówcy pol­
skiego w delegacjach należy żądać przede- 
wszysikiem, aby stanął na  g r a n c i e  p o i  
s k i m  i z  tego głównie stanowiska poadał o- 
cenie zagraniczną politykę anstro-węgieiską. — 
“ igo charakteru mowa posła Kozłjwskiego nie 
miaia. Była to mowa mmisteryalna, a raczej 
mowa, którą wygłosićby mógł Każdy kandydat 
do teki mioistepyalnej, bez względu na to, do 
której zalicza się narodowości, pragnący uni 
knąć jedynie wszystkiego, coby mogło mu po 
psuć szanse i widoki w dalszej karyerze poli 
tycznej. Rozpoczęła nę  mowa p. Kozłowskiego 
komplementami pod aaresem hr. Gołuchowskie- 
go i szafowała men*' hojnie do Końca. O czem 
Poseł Kozłowski nie mówił? Mówił o wszyst- 
kiem, o Bałkanach, Algecir&s, o trójprzymierzu, 
nie zapomniał nawet o Królobójstwie se”Dskiem
1 o konieczności zaproszenia papieża na Koufe- 
tencyę pokojową w Hadze. O wszystkiem mó 
wił obszernie, wyczerpująco, tylko dla poru­
sz e n i spraw s p e c j a l n i e  p o l s k i c h  n ie  
zualay dość czasa i należytej swady orator- 
sfciej. Przyznał on wprawdzie, że t-ójprzymie- 
rze nie rozdziela we właściwej mnrze światła 
i c ien i  między sprzymierzeńców, lecz ogólniko­

we to zaznaczenie uważał za zupemie dostate­
czne do określenia stanowiska Polaków wobec 
trój przymierza.

Zakaz przekraczania granicy pruskiej dla 
obywaten anstryackich przypomniał niejako 
tylko mimochodem, przytoczył sprawę profesora 
Askenazego ze Lwowa, h tóremu nie pozwolono 
wygłosić w Poznaniu odczytu, lecz o innych 
zawsze jeszcze częstych wydaleniach Polaków 
z Aust yi przez władze praskie, ani wspomnieć 
nie raczył. To, co stanowi wprost ubliżającą 
prowokacyę rządu niemieckiego względem Au- 
stryi, co dotkliwie daje się we znaki spoleczeń 
stwu polskiemu w obn zaborach, co uajżywszem 
oburzeniem napełnia każde serce polskie, p. 
Kozłowski nważa widocznie tylko za m*ie n- 
chybienie ze strony niemieckiego sprzymierzeń­
ca, o którem nie warto mówić dnżo. Tak samo 
rzecz się ma z haniebnem wprost szykanowa­
niem listów polskich przez pruskie władze po­
cztowe. I tej krzywdy, wyrządzanej nam co­
dziennie, mówca polsk i nie nważnł za stosowne 
należycie napiętnować.

Drugiemu mówcy Kola, posłowi D u l ę b i e  
przydzielono zadanie omówiems sprawy k o n ­
s u l a t ó w  austro-węgierskich za granicą. I ta 
mowa nie była dość energiczną, i w niej czuć 
było pewnego rodzaju liczenie się z świeżemi 
objawami niemiecko-austryackich serdeczności 
w V iedniu, Poseł Dulęba mówił o konieczności 
rozłoczenia opieki nad wychodźcami naszymi 
w Ameryce. O tern atoli, że potrzeba ta daje 
się odczuć w bliższem znacznie oćdalenin, bo 
w P r a s a c h ,  gazie robotniKów naszych wjzy 
sknje się jeszcze w wielo wypadkach w naj- 
brutalniejszy sposób a gdzie konsulaty * astry a- 
ckie absolutnie prpwie o nich się nie troszczą, 
mówca polski nie wspomniał, nie wystąpił też 
z żądaniem, aby w centrach, gdzie dnżo robo- 
triKÓw polskich z Gahcyi pracuje, nowe utwo­
rzono konsniaty, ze spocyalnem zaaaniem opie­
kowania się tymi biednymi obywatelami anstrya- 
ckimi, których nędza wypędza do Pras na gorzki 
kawał chleba.

Hr. Goluchowski miał wobec tego łatwe za­
danie. Dowiedzieliśmy się z jego odpuwiedzi je­
dynie, że „ c a s u s  f o e d e r i s " ,  zmuszający 
Austryę do ewentualnej ingerencyi na korzyść 
Niemiec nastąpiłby tylko nr takim razie, gdyby 
Niemcy "uczepione zostały — z dwóch .tron 
Hr. Gołuchowski nwaza to za dostateczną gwa­
rancję stanowiska Anstro-Węgibr — nam się 
ten warunek wydają bardzo niebezpiecznym.

j£cz nie ma ziej rzeczy, ktor&by nie miała 
także dobrej strony. A tą  jest w tym wypadku 
fakt, że przekonano się ponownie, jak bardzo, 
także w interesie ogólno-polskim potrzeba, aby 
Koło polskie w Wiedniu odroJziło się znpełnie 
przez nowy, sprawiedliwy a demokratyczny ty- 
stem wyborczy

K w e s tya  włościańska w  Rosyi.
Problemy Jurydyczne.

I.
Rząd carski dążył stale do jak na szerszej 

opiek' nad włościanami. Ponieważ zaś dążenie 
to stawało w jaskrawej sprzeczności z zasadą 
samorządu, któia tkwi w samej istocie kolekty­
wistycznego ustroju wsi rosyjsuiej, i który to 
nstrój rząd rosyjski z całego szeregu względów 
administracyjno-fiskalnych "starał się zachować 
i utrwalić, przeto całe ustawodawstwo włośeiań- 
SKie zawiera mnóstwo takich instytucji pra­
wnych, które jak gdyby były obliczone na to, 
aby powstrzymywać naturalny i samorzutny 
rozwój stanu włościańskiego.

Już sam podz>ał społeczeństwa r a  stany.i 
związana z nim różnica praw każdego poszcze­
gólnego stanu, właśnie na interesach włościan 
odb>ja się najgorzej, najpierw dlatego, ponie­
waż stan włościański jest w prawach obywp- 
telskich najbardziej ograniczonym, a powtóre 
dlatego, że ograniczenia te stanowią bardzo

szerokie pole wszelkich nadążyć i bezprawi ze 
strony administracji

Ze względów przedewszystkioin fisaalnych, a 
także z powodu fałszywego zapatrywania się 
na ochronę interesów wiościan, rząd zachował 
kolektywistyczną gminę jako podstawę organi­
zacji społecznej włościan i j .ko Kamień węgiel 
ny całego ich ustawodawstwa ̂ administracyjnego 
i cywilnego. Gmina rosyjski jest absolutną i 
bynajmniej niełaskawą i dobrctliWq panią swo­
ich członków. Wprawdzie bowiem w teuryi może 
się instytucja tej gminy wydawać niezmiernie 
b nera Iną, niemal republikańską, jednak w rze. 
czywistości liberalizm ten i repnblikanskość za 
tracają się zepełnie, a miejsce ich zajmuje ta ­
kie skrępowanie każdegc ruchu jednostki, £0 
wyklucza ono po proste jej rozwój w jakimkol­
wiek kiernnKn.

W teoryi gmina jest zapełme samorządną i 
wysoce samoistną pod względem prawnym. — 
Wszystkie sprawy gminy rozstrzyga „schód", 
t. j. zebran e wszystkich właścicieli nadz.ałów, 
. to na podstawie uchwał wyłącznic ^edDomyśl­
nych, Gmina rozdziela ziemię, zarządzę mająt­
kiem wspólnym, wybiera władze gm‘E i pocią­
ga je do odpowiedzialności, wymierza sprawie­
dliwość swoim czionkom, rozkłada na nich po 
datki, słowem, p a n u j e  n a d  j e d n o s t k ą  
niepodzielnie i despotycznie (Wyrokiem gminy 
może Dyć jej członeK zesłeny nawet na Sybe- 
ryę!). Ale ten właśnie despotyzm gmisj w pań 
stwie, opartem na zasadach indywidualisty 
cznych, jest anachron:zmein dla rozwojn wło­
ścian w wysokim stopnia zgubnym- Włościanin 
jest przedewszystkiem raz na zawsze przyfcnty 
do swojej gminy i do nadziało ziemb który czę­
sto nie przynosi mu nietylko żaaneg0 Pożytku, 
ale przeciwnie, naraża go na ogromne straty. 
Ponieważ ziemia jest własnością tfSł Iną, wio 
ścianin nadziała swojego ani sprzed^, aoj orze- 
kazać nie moze. Ponieważ zaś, jak° właściciel 
nadziału, musi ponosić wszystkie związane z tą 
„własnością" konsekwencje prawoe, przDde- 
wszy8tkienr zaś opłacać podatki, przeto nawet 
opuściwszy gminę, nwazany jest z»3e) członka 
dopóty, dopóki go ona stuna ze sweg° związku 
nie uwomi.

W Rosj i każdy wiei nopoddany składa się, 
jak wiadomo, z tizech rzeczy: z duszy, ciała 
i paszportu, przyczem ostatni jest. oaiważniej- 
saą cęśc ią  skiWuwą. Se o pasz.urnS Kie woiuo 
ni „tylko wyjeżdżać za granicę piAstwa, ale 
nawet przenosić się z guberuii do gubemii, 
z powiatu do powiatu. Włościanom Paszporty 
taKic wydają ich gminy, naturalnie tylko wów­
czas, kiedy to leży, w ich interesie. Ponieważ 
oprócz gmiry jako takiej, absolutną władzę 
nad jednomk, chłopska ma jeszcze ojciec ro­
dziny, przeto paszport może być wydany tylko 
za pozwoleniem ojca nawet pięćdziesięcioletnie­
mu synowi.

Wskutek tego zdarza się często, że chłop 
otrzymuje pozwolenie na czasowe opuszczenie 
gminy tylko wówczas, kiedy zobowiążę się przy­
syłać ojcn lub zastępującemu go u&j^urszemu 
w rodzinie pewną część swego z a r o b k u .  W ra­
zie jeżeli ojciec nżaii się, że syn przysyL mu 
zamało, — gmina odmawia synów Przedłuze 
nm paszportu, i nieszczęśliwy człowiek, który 
gdzieś daleko, na drugim końcu Rosyi, zdo,ał 
już dorobić się jakiegoś stanowiska a nawet 
żoddaje rodzinę, musi porzucać je i wracać do 
macierzystej gminy, z której niegdyś wygnały 
go Kłóu i nędza.

Ktoś inny znown wyszedłszy z gmmi i doro­
biwszy się pozą jej obrębem majątku, stara się 
teraz o uwolnienie ze związku gmiuh^KO, po­
nieważ fakt, że posiada tam np. pół dziesięc«ny 
ziemi, zmusza go, w myśl zasady kolektywisty­
cznej, do oddawania znacznej części s^ych do­
chodów na rzecz gminy. Łatwo jednak zrozu­
mieć, ż<3 gmina nie chce wypuścić tak in trat­
nego członka ze swego związku i uparcie od­
mawia mu uwolnienia, żądając natomia8t ogro­
mnych snm za każde przedłużanie niezbędnego

paszportu Dzięki takim stosunkom nie brat w 
Rosyi kapców i rozmaitych przedsiębiorców, 
którzy obracają milionami rubli, ale „de jure" 
są tylko właścicielami jakiejś tam parceli w ko­
lektywistycznej gmiaie. K. Srcucowsm

(Skrócenie os. bu przemówień, — Pinrwzzz u o w . w ję- 
fcjku rosińsko-nkrzlńsklm. — Z w oiorzjztego posiedzenia. 
Dumy — Roo-anlc wobec autonomii — Z obn K61 poi 
skiob. — Bząd a Dama — Nietykalność poselskr — 

Koniec stsyl.)
Duma cznje, że zbyt przewlekła, ogólna dys- 

knsya nad kwestyą agrarną, wn esioną, w pi er 
wszem czytaniu, w formie projektu, a raczej 
wn>oskn, zgłoszonego przez 42 członków stron­
nictwa Konstytucyjno -demokratycznego, przy­
biera zastraszające wprost rozmiary może byc 
przyczyną albo rozbicia Dumy, albo rozejścia 
się jej bez żadnego rezultatu Zdaje się też, że 
polityka rządu wobec Damy głównie polega na 
tern przypuszczeniu, iż Duma „zagada się na 
śmierć", t. j. rozejść się będzie musiała, nie po- 
wziąwszy żadnej zasadniczej nchwaiy w dom? 
nnjacej obecnie kwestyi agrarnej. Ostatecznie 
atoli Dama zrozumiała sytnacyę i sama sobie 
nałożyła wędzidło, uchwalając wczoraj, że mó­
wcom me wolno przemawiać dłużej nad 10 m5- 
nnt. Dwa posiedzenia atoli spełzł) praw.e na 
niczem, zanim Dama na ten czyn heroiczny się 
zdobyła

Za powzięciem takiej uchwały pizemawiał 
jnż na środowem posiedzeniu Damy bardzo wy­
mownie poseł T a t a r  i n o w, poczem, po otwar­
cia rozpraw nad projektem agrarnym, zabrał 
głos włościanin, poseł G r a b ó w ;  e c k i .  Mówca 
część mowy swojej wygłosił w j ę z y k u  ro-  
s i ń s k o - u k r a i ń s k i m ,  w ś r ó d  o g ó l n e g o  
ś m i e c h u  i o k l a s k ó w  i r o n i c z n y c h . — 
Zdaniem jego, kwestya agrarna jest bardzo 
prosta. K to  n i e  m a z i e mi ,  t e m u  n a l e ż y  
j ą  dać-  a k t o  ma  z i e m i  z a  w i e l e ,  t e m u  
n a l e ż y  o d e b r a ć .  Pięćdziesiąt rnbn za dzie- 
sięcinę włościanie zapłacą z ochotą, lecz wię­
cej płacić nie należy, sprawę zaś trzeba zaia- 
r.wić co prędzej, g d y  ż i n a c z e j  n i e  m o ż n a  
b ę d z i e  ż y ć  s p o k o j n e .

Po nim przemawiał A ł a d i n ,  jak zwykle w 
namiętny i radykalny , sposób atakując rząd 
Tri ść jego mowy podadśmj jnż w poprzednim 
numerze naszego pisma.

Ponieważ wczoraj nie byio w prawosławnej 
Rosyi dnia świątecznego, odbyła Duma posie­
dzenie, o którem Pet. Agencja tel. podaje pod 
datą dzisiejszą następujące szczegóły:

Posiedzenie D u m y  otwarto wczoraj o godz. 
11 m. 30 przed południem. Wielu mówców zrze­
ka się głosu, co przyjętu burrliwemi oklaskami, 
natomiast inni wygłaszają w kwestyi agrarnej 
dalej d ł n g i e  mowy.

Oczekują na tem posiedzeniu wyjaśnień »zefa 
proknratoryi P a w ł o w a  w sprawie kary śmier­
ci. Pawłów prosił ministra wojny o pozwolenie 
przedłożenia referatu p i s e m n e g o ,  zamiast 
ustnego.

D a l s z e  m o w y  w k w e s t y i  a g r a r n e j  
w y w o ł y w a ł y  c o i a z  w i ę k s z y  n i e p o k ó j .  
Wreszcie uchwalono wniosek, o g r a n i c z a j ą ­
cy  c z a s  m ó w i e n i a  do 10 m i n u t

W dalszej dyskusyi poseł G o 1 e c k i j odpie­
ra sarznty polskiego mówcy N a k o n e c z n e g o  
(włościanina), który powiedział, że Polacy będą 
bronili prawa własności - który wystąpił ia, 
tem, aby decyzyę w sprawie wywłaszczeni dla 
ich ira ju  przekazać przyszłemu Sejmów pol­
skiemu. Golectij oświadczył, że w tycb warun­
kach b i d z i e  z w a l c z a ł  z a s a d ę  a i t o i  o- 
mi i .  Jeżeli się raz przyjmie prawo wywła­
szczania, to musi ono mieć charakter u n i w e r ­
s a l n y

Na tem obrady na godzinę przerwauo.
Jak domyślaliśmy się, mylne były iuformacye, 

jakoby w Dunin zawiązało się j e d n o  KoJo 
p o l s k i e ,  obejmujące posłów z Królestwa Pol­

skiego i Litwy. Ostatni z tych posłów wybrani 
zostali na podstawie od-ębnych programów i już 
z tegc powodn formalnie do jbdnej i tej samej 
organizacji z posłami z Królestwa należeć nie 
mogą, Nie wykiucza to związku parlamentarne­
go obu Kół, z Królestwa: i Litwy, których dele­
gacje porozumiewałyby się przedewszystkiem 
w sprawach narodowych Natomiast dziwnem 
nam się wydaje, że polscy członkowie Rady 
państwa nie należą do żadnego z tych dwóch 
Kół. lecz wedle doniesień z Petersburga, utwo­
rzyli dwa oddzielne Koła: do jednego należą 
członkowie z Królestwa Polskiego pod przewo­
dnictwem Ostrowskiego — do drugiego człon­
kowie z Litwy i Rusi Razem oba Eołi wy­
brały delegacyę wspólną pod ppezydencyą Woy- 
młowicza którego zastępować bed.de Ostrowski,

Dc „Krryera Litewskiego" donoszą z Peters­
burga pod datą 12 b m.

Wczoraj późnym wieczo-em, na zebraniu u 
posła wileńskiego, Czesława JanuowsKiego do­
konane zostało ostateczne zjednoczenie się i zor­
ganizowanie grapy posłów Polakow z Litwy 
i Rusi. Bralu udział kilkunastu posłów z ks. 
oisKupem wileńskim na izele. Nieobecni chwi­
lowo w Petersburgu posłowie oświadczyli zasa 
dniczo swoją solidarność z uchwałą większości. 
^  charakterze gościa obecnym był poseł ko­
wieński, p. Milwid Zważywszj na pewne ró­
żnice zapatrywań w sprawie agrarnej, nchwa- 
louo, aby istniały w grupie dwie frakcje: pra­
wa i lerra, objęte wspólnym, jednym, ODOwią- 
znjącym regulaminem, Który w tych dniach bę­
dzie wypracowanj. Grupę reprezentować będzie 
delegacja z czte ech członków oraz sekretarza. 
Wejść do grupy będą mogli także posłowie z 
Litwy i Rasi — n ie  P o l a c y ,  atórzj zgodzą 
się na zasadniczy program oraz regnlam n 
gruiy,

Stosunek grupy do Koła polskiego oparty 
będzie, rzeer oczywista, na serdecznej życzli­
wości i wzajemnem popierania inte-esów wspól­
nych.

JaK z tego rodzaju wiadomości wnioskować 
można, organizacja obn Kół polskich dotąd 
właściwie nie jest jeszcze dokonaną. Zwłaszcza 
w organizacji posłów litewskich odbywajs się 
ciągie ewolucje, co uważamy za objaw wielce 
niekorzystny

Stosunek między rządem a Damą zaostrza 
się z każdym un en. Wedle najnowszych infor­
m acji z Petersburga, Goremykin objawia w dal­
szym ciągu zupełną pewność swego stanowiska, 
co widać z całego szeregu jego rozporządzeń. 
W tych dniach wezwał do siebie dyrektorów 
Agencyi telegraficznej petersburskiej i Rosyj­
skiej i w bardzo ostrej formie oolecił im w dal­
szym ciąga nir pozwalać na -ozpowszechniame 
przez agencje wiadomości o charakterze „agi 
tacyjnym". R o s y j s k i e j  A g e n c y i  z a g r o ­
z i ł  n a w e t  z a m k n i ę c i e m  i s ą d e m .

W Dumie gabinet obecny wniesie przede- 
wszyBtkiem piojekt reformy agrarnej i cały 
szereg praw natury finansowej, mających na 
cela zasilenia k a s y  p a ń s t w a ,  która mimo 
pożyczki baidzu potrzebuje przypływu. W tych 
dwóch dziedzinach gabinet jest najlepiej przy­
gotowany do stoczenia walk. z przedstawiciela­
mi narodu. Sprawy f.nansowe i rolne mają też 
w gabinecie stosunkowo najlepszych rzeczników 
w osobach Kokowcewa i Stiszyńskiege, będących 
dobrymi mówcami.

„Grupa p-acy" postanowiła wysłuchać wyją 
śnieć głównego prokuratora wojennego, Pawło­
wa, a następnie o św ia d c z y ć , że ministrowie, 
którzy nie ustępują, odtąd są „zwykłyn.1 prze- 
stępcan?1 i hatam'" Tor. uchwal „Grupy pracy" 
jest najlepszyn dowodem charakteru stosunków, 
jakie wytworzyły &ię między Dumą a rządem.

Jak  zaś rzed pojmuje n i e t y k a l n o ś ć  po ­
s e l s k ą  objaśnią fakt następujący, Oto peters­
burska Izba sądowa zawiadomiis prezesa Dnmy, 
Muromcewa, że posei U l j a n e  w, redaktor pi­
smu „Dieło naroda", pociągnięty został do od­
powiedzialności sądowej z» wykroczenia prasowe,

'Jadeufir, Kono»yński-

N a d  g ł ę b i a m i .
81 (Uing dftUcy.)

Pan1 Natalia podniosła się i spojrzała na Au- 
P ? ta . Niebieskie błyski płonącej lampy w' po­
koju ryUcaty ma n8 zamknięte oczy i u3ta fio- 

,ff0) głębokie cienie. Zdawał się leżeć nieru- 
!> ty lko od czasu do czasu skurcz nagły 

mięśni oernych mówił o tem, że mózg śpiącego 
roi i-uy niespokojne

t  ułowała zasuąc, ala jnż b lad y  poranek wci­
skał się po i l stury j Ła?ją(U{ aa podłogę 
auemicznem światłem, a ona e_zcze nie zmru­
żyła 0C?J;b ^ “ 0iJ1a kłowa ciężyła jej, jak ka- 
uień Męka wy-arb z twarzy lumieńco i 
pocąguęła Jej| pohczki bladością :Loroolia„ 

Kiedy Angusr przetarł oczy i p0Czął si» zbie­
rać po cichu, Natalia spytała g0.

— Czy wyjeżdżasz gdzie?
— Nie — odparł — pójdę iagl] Albo, 

jak myślisz, byłoby może dobrze, ieRym wpauł 
do Krakowa?

— .ledż, mój drogi. Rozerwiesz sję trochę. 
Dla ciebie życie na wsi jest zbyt monotonno

Rojedziemy razem
Nie, lepiej gam — prosiła.

; Jak chcesz — odpowiedział — ate będzie 
“ • « ?  zdawało, że nie mam prawej ręki 

Natalia uśmiechnęła sia do niego. Ucałował 
ją seruecznie.

— Pani żona wypnszcza mnie z pod swojej 
opieki — rzekł wesoło — widocznie za dnżo 
broję, sprzykrzyłem się, dostaję kosza

— Nie! nie! — zawołała, zarzucając mu ręce 
na szy ję— nigdy! zawsze pozoBianę dla ciebie 
tą samą! żebyś popełnił nie wiem jaką zbro­
dnię zawsze mi będziesz tak samo drogi1

— Kochasz mnie? — zapyta!
— Czy ja wiem, jak się to nazywa — odpo- 

WHidziuł? gorączkowo — ale kiedy tak się już 
raz stało, że jestem twoją toną, przywiązałam 
się do ciebie, jak jaki ptak. Przecież taki by­
łeś dobry dla mnie. Przecież taŁie mi życie 
stworzyłeś piękne. Przy tobie zapomniałam o 
wszystkiem, co przeżyłam, mam jnż swój nowy 
dom... nowj świat... i swojego pana...

August całował jej ręce, oczy i do ust jej 
przywarł się pucałunkiem tak, że z bólu krew 
do nich napłynęła obficie, ale w duszy słyszał 
głosy, jak zgrzyty żelaza po gładkiem szkle

— Czem jest kobieta?
— Liche drzewo, które potrzebuje podpory.
— Przywiązała się do ciebie, pizywiązałaby 

się tak samo do innego.
— To się nazywa człowiek, bo ma instynkty 

niewolnika.
— Jedna z tych, które są subtelniejsze, a 

jaKa w swojej prostocie płaska
— Hanaha, twoja żona.
— Myślisz, że inaczej Lochałaby Kama?
— Ta sama rozkosz, bo to °amo głupstwo.
— Niewolnice... hababa.
August zacisnął zęby W przepastnych głę- 

Liacb (Inszy huczał gdzieś głos ogromny:

— K.gdy taką nie byłaby Kama’
— Nie jadę — zawołał, tnląc twat® do roz­

płomienionych policzków Natalii — przy robie 
mi najlepiej. Przyciśuij mocniej mojk głowę. 
Nie ŁałUj ramion. O tak. Niech zapomnę, że 
cały świat istnieje. Daj mi boi, jeżeli ■ ozkeszy 
mało, bo w bólu zapomnę, jeżeli rozkosz bez­
silna!

A w n e j  krzyczały myfiii jedna przeu drpgą:
— Przysiągł ci, że twoim jest, do śmiftfci.
— ł rzysiągł ci, że cię nie opuść’
— Przysiągł ci, że ci wiernym będz'0-
— Bron swoich praw!
Śmiała się ze swoich nocnych obaW- Dzień 

wiosenny kłócił się ze światłem niebieskiej lam­
py i 'dzierał ze wszystkiego złudę, ile ona ni 
gdy jeszcze tak bardzo nie byia miłością prze­
pojona lo Augusta, jak w tej chwili W płu- 
miom łcn uścisków — topiła swoją i jego świa­
domość. Upojenie miłości spłoszyło precz chy- 
chotliwe myśli, — Bezpamięć wzięła ich głowy 
w swe słodkie dłonie

August niechętnie przegiąaał notatki do za­
mierzonego dawniej stmlyniu „O wartościach 
2yci» współczesnego' Krzywił się na rozlewny 
idealizm, który przesiąKał wszystkie myśli rzu­
cone przez niego w pośpiechu na papier.

— To ja  dawniejszy — mówił do siehie — 
ocean wybujałych abstrakcji, z których każda 
krzyczy o prawo do życia... milion prerafaeli- 
styczn ych twarzy, z których każda w yra-a tóeał 
i mówi „siuz mi"

— Czyli ja dawniejszy tc dążność rozbieżna, 
rozrywająca duszę na tysiąc kawałków, a każ­
dy z tych kawałków bez siły do działania

— Ja dawniejszy, to łudzenie samego sienie 
o przepięknej idylli ludzkiej, w której Każdy 
człowiek jest małym Panem Bogiem.

— W ludziach kochałem sielte... zdawało mi 
się, ze wszyscy nogami trzymają się ziemi a 
głową bujają po gwieździstym wszechbycie tak, 
iak ia.

— A ladzie, to nędza, to mózgi, pełzające 
po ziemi, ciasne, zazdrosne, chciwe, małost­
kowe...

— A zatem, na czem opie-ał się mój idea­
lizm, jeżeli pojęcie o zbiorowym człowieku było 
fałszywe?

Zamyśli! się, patrząc diugo w czerwony ogień, 
który buchał w piecu. Szukał myśli, ttóraby 
mogła dokładnie wyrazić odpowiedź. Od czasu 
do czasn trzaskająca iskra wypadała przez 
drzwiczki na pokój i umierała, sycząc pod jego 
nogam'

— Mój idealizm płynął z ognia, Który paiił 
się we mnie — rzekł po tkwili — a z tego 
ognia wypadały porywy, jak te iskry aby 
skonać.

— To jeano było wc mnie, co byio coś warte.
Wstał, zmiął stos papierów rozrzuconych na

biurkn i z uśmiechom szyderczym podszedł do 
pieca.

— Idź ogniu do ognia — szepnął . zapisa­
ne świstki rzucił w buchającą masę płomieni.

W objęciach czerwono-złotych jęzj rów z hu­
kiem spalały się paDiery

— Jestem inny — rozważa! — różry od 
nich Inny, jak innym jest ogień, mną woda, 
innym wicher i zachód słońca.

— Nie om, ale ja  mam prawo być dumnym, 
bo wyrastam nad ten stan, w którym oni r,Ewią. 
A oni tkwią w prostem, wechsnkznem przeżu­
wania życia i nic me może ich ode-waC od tego 
i nic nie może ich zmienić.

— Zaczem kto jesl ten, kto jest inny, różny 
od nich?

Na twarz padał mu jaskrawy, ognisty pęk 
światła z otwartej cześłuśc. paleniska i grzał 
mu twarz piekącym, dotykami.

— Jestto człowiek silny... silny sam przez 
się i dla siebie.,

Zdziwił się Angnst, kieay pewnego dnia ba­
ron Offer i pan Zt niecki zajechali' do niego 
mimo oziębienia wzajemnych stosunków.

— Co ich sprowadza? — pytał sam siebie — 
dwór Zanieckiclr jest kuźnią bajek na całą oko­
licę Jeszcze im teg( mało9

Natalię prosił, aby nie pokazywała się im na 
oczy.

— Przyimę ich jak obcych — rzekł do żony
— Zrobisz sobie nieprzyjaciół.
— Tem lepiej... będę .ch miał więcej
— Mój drogi, żyjesz w tej samej okolicy, 

nie możesz zrywać wszelkich stosunków
— Wystarczymy sami sobie.
Wszedł do salonn. (C d. n.J
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przeto p o w i n i e n  b y ć  p o z b a w i o n y  g o ­
d n o ś c i  p o s e l s k i e j .  Wiadomość tę Dnma 
przyjęła z o b u r z e n i e m ,  jako Krok ze strony 
rządu, który potem będzie się nieustannie po­
wtarzał, można być pewnym, że Dama nie zgo­
dzi się na pozbawienie Uljanowa godności po­
selskiej , którą obdarzyi go naród, i zwróci się 
z protestem do wyborców. Sprawa ta wywoła 
komplikacre 1 zaostrzy teraźniejsze nader przy­
kre położenie.

Podobno sesya Dumy skończyć się ma 28 
b. m

^ i j p o n l  t ł K c a *

Kraków, 16 czerwca.

Soźe CiafO Niepogoda, która wcioraj pried po- 
łodniem nawiedziła Kraków, uniemożliwił* odbycie 
urocsysiej dorocinej procesy! na rynkn krakowskim, 
lllmo desicin  pnblicaność sebrała się nader licznie 
w Snklennicach, kolo kościółka św Wojciecha, nstawll 
się korpns oficerski z generaiicyą, gdy jednak aa- 
wiadomiono, ze procesy* się nie odbędsle, publl- 
cznoić c ia ła  się częścią do kościoła N P Maryl, 
częścią do katedry wawelskiej. W  kościele N. P. 
Maryi celebrował ks. Infułat Kraemieńakl, na Wa- 
weln ks. bisknp stragan Nowuk Oba kościoły były 
przepełnione pnblicznością przedstawicielami władz 
oywilnych i wojskowych.

Pomnik i .  p. Guysklego W  pon'edsiałek dnia 
18 b. m. sostanie uroczyśoie odsłoniętym na cmen­
tarza krakowskim pomnik grobowy ś. p. Marks 
Marcelego Gnyskiego, arty Bty-rzeźblaria, dlnta ncznia 
jego Todetuza Płotnickiego.

ćrayski, imarły w r. 1892, priebywai trsydileścl 
ostatnich lat życia w mieście naszem, gdale dłng! 
sseren swych nalcennieiszych prac wykonał, oto 
ezony nieliczną garstką wybranych, sobie pokrew­
nych dachem osób, acsnlów i acs«nic. Skromny 
i cichy jako człowiek, wielki I wspaniały, do osta­
tnich granic wysnDteimony i wykwintny Jako arty­
sta. Urodzony w Kraywissyńeach na Ukrainie 
w caerwcn 1832  r., po skończenia szkół średnich, 
zwrócił się do umiłowanej od najwcześniejszej swej 
młodości iztnkl i poświęcił się nadewssysiko rzeź­
bie. Jako nczeń szkoły sztok pięknych w W arsza­
wie od r. 1857 okazywał nadzwyczajne zdolności 
artystyczne, a obok tego głęboką I wszechstronną 
chęć kształcenia się. To też talent jego rozkwitł 
bnjnie Dalzze ztndya odbywał sa granicą, prze­
ważnie w Bolonii, Florenoyl i Rzymie W  L8/0 r. 
przyjechał do Krakowa, Bkąd roDlł artystyczne w y­
cieczki do Paryża. W Krakowie nznany 1 ceniony 
krótko aajmował posadę profesora rzeźby w Szkole 
iztnk nlęknych. następnie był profesorem w Ma- 
team Baranieckiego. 1 tn i tam wyksstalclł cały 
szereg nczniów 1 nczenlc, na których wybitną cechę 
swe] potężne] indywidualności wycisnął. Malczewski, 
Blccnickl, Lewandowski, Dann, Madejski. Pochwal 
skl, RożniatowBka, Gertowiczówna I wiele innycn 
w wdziccanej pamięci zachowali do dziś imię swego 
mistrza.

Z pomiędzy wielo rozrzuconych po kraju prac 
Guyskiego wymieniamy tylko najcenniejsze: biasty 
Annyk*, Ludwika Nzblelaka, prof W agi (w Bibl. 
J a g ie ll), p. Heleny Pawlikowskiej, ks. Goliana 
(W Kościele N Maryi P.), Mlckiewicia (w Mnsenm 
Nmrodowem), - Homo", figura marmurowa 
{w kościele św. Piotra), „Anioł Śmierci“, płasko 
rzesoa (u Muzenm Naroduwemj, a dale] portrety 
hr Branlcklego 1 hr Branlciciej, hr Stanisławowej 
Tarnowskiej, hr Zamoyskiej, p. Kochańskiej, He 
leny Modrsejewskiej, i wiele, wiele innycn.

Uroosystość pomediiałkowa rozpocznie się nabo­
żeństwem żałobnem w kaplicy na cmentarzu »r» 
kowskim o godzinie 10 rano

,,0I« dobra dzieci 1“ Pod tym tytułem Towa­
rzystwo popierania obrony dzieci i opieki nad mło­
dzieżą im. Pestalozziegr w Krakowie wydało jedno 
iniówkę, wiązankę prac na dzień „Święta dzieci", 
jakie urządza w razie pogodj w niedzielę dnia 
17 b. m. dla kilkuset ubogich dzieci. Na wiązankę 
składa się kilkanaście artyknłów sa.mającej, po 
ważnej treści, 1  naczelnym wierszykiem Koi opni 
okiej i odezwą do pań polskich. „Zstąpcie!" ks. 
Bandnrskiego. A więc kupujcie i czytajcie!

Dr Lueger, burmistrz m, Wiednia, przejeżdżał 
wczoraj wieczorem przez Kraków do Bukaresztu 
Na dworcu współpracownicy „Głosu Narodn", ude­
korowani blałemi gwoździkami, urządzili owacyę 
przywódcy anMsemitów wiedeńskich 1 wręczyli mn 
bukiet z białych gwoździków r szarfą biało-caerwo- 
uą Dr Luegar dziękował w serdecznych słowach 
■a owacyę, do której priylączyła się także pnbll 
csność i prayritkł w prsyssłym tygodnin w powro­
cie z Bnkarewztn zatrzymać się kilka godzin w 
Krakowie.

Festyn na rzecz Przytuliska nesestników po 
wstania z r. 1 8 6 3 /4  odbędzie tlę —  jak donosi­
liśmy —  17 bm W  rzzlo niepodody zabawy festy 
nowe odbędą się w salonach starego teatru. W  ra 
sie wątpliwej pogody sostan<e o tern pnbllcsność 
aawladomioną afiszami.

Koncert, który się miał wczoraj udbyć w parko 
d/a Jordan*. został ■ powodn niepogody odłożony 
do niedzieli 24  b. m,

Wycieczkę naukową do Wieliczki nraądsa To
waraystwo nanczycieli I nauczycielek szkół indo­
wych miejskich w Krakowie we śrcJę 20  b. m. 
Odjazd o godz 1 30 w południe, powrót wieesór. 
Bliższych informaoyj udziela aię w lokalu Towa­
rzystwa (Rynek główny Nr. 17, II p ) w sobotę, 
nledsleię 1 pomedziałeK od godziny 5 do 7 po po­
łudniu.

Ze sp raw  m iejsk ich . W e średę 13 bm. odbyło 
■ię pod przewodnictwem I wiceprezydenta miasta 
p Chylińskiego posiedzenie lekcyi IV (Bzzolnej), 
na którem uchwz ono między inneml odnieść się do 
dyrekeyi Muzeom narodowego o wolny wstęp do 
Muzeum dla młodzieży szkół ludowych, daiej przed­
stawić Radzie miejskiej następujące wnioski 1) 
w sprawie nadania prezenty na posadę katechety 
w sskole im. „w Barbary I na posadę nauczycielki 
w szkole pospolitej im. św Jzdwigi; 2) w sprawie 
■ałatwlenla prośby IV klasy wydziałowej przy sskole 
im. iw. Jana Kantego na Smoleńsku; 3) w spra­
wie wynagrodzenia laraądowi szkJł za kierownictwo 
kia* równoległych. Następnie nchwalono zwrócić się 
do Rady szkolnej okręgowej o bliższe wyjaśnienie 
w sprawie dostarczenia map Polski dla sikół miej­
skich, tudzież w sprawie bibliotek dla daiatwy 
szkolnej W  koi ca załatwiono prośby nauczycieli 
o zapomogi

Konne wyścigi w Krakowie rozpoezynają się 
w niedzielę 17 b. m. i trwać będą praez 5 dni, a 
mianowicie 17, 19, 21 , 23  1 24  cierwca. Dnia 17, 
21 1 24 odbywać się będą wyścigi Towarzystwa 
międzynarodowych wyścigów konnych, dnia 19 I 23  
czerwoa galicyjskiego Klubu jasdy panów.

Na wyścigach przygrywać bedaie mnzykn „Har­

monia". W  niedzielę 24  om. odbędzie się podczas 
wyścigów losowanie zonla wyścigowego. W uniach 
19 i 23 bm. odbędą się dotąd w K ra.owie nie 
uriąazane biegi myśliwskie z przeBzkoaami Na te­
goroczny meetiug przybędą do Krakowa także ame­
rykańscy dżokeje, którzy swą nmibjętnoścllą w jeź 
dzie zyskali wielkie powodzenie i rozgłos. Ceny bl 
letóu wstępu zostały znacznie obniżone

Z teatru miejskiego Przedstawienia Ibsenów- 
skie, które dotąd clessą się nlebywałem powodze­
niem, zakończą się w sobotę 16 om.: „Beddą Ga- 
bler", w nowej scenizacyi Tytułową rolę wykona 
po raz pierwszy p. Solska, Eilerta Lóssberga grać 
będaie p Mleiewskl. Obsadę daisaą stanowią pp. 
WoUka, Ordou-Sosnowska, pp. Sobiesław i So­
snowski

Z teatru luaowego. Dana we środę 13 b. m. 
przeróbka z powieści Montepin a „Rosnos.clelka chle- 
ba", alokaliaowana do stosunków miejscowych, praed- 
stawiła się jako sitaka bardso podrzędnej wartości. 
Widoczne znnżenle zaczęło pod koniec ogzrntać pu­
bliczność, sporo też osób opuściło widownię praed 
końcem priedstzwlenia. Artyści robili, Bo mogli, aby 
ze s yvch ról niewdzięcznych wy wiązać się przy­
zwoicie. W iększe zainteresowanie obudził jedynie 
pierwszy występ p. Barwinsklej, artystki iceny po­
znańskiej, która grała s sapelnem powodieniem  
główną rolę. P. Sokolici-Pniewska pomimo nioae- 
rych wysiłków 1  roli swej nic wydobyć me mogła. 
Zarsnt ten jednak należy skierować nie do arty- 
itki, lec i do antora, który tak nieprawdopodobne 
typy, jak p. Mery Kraps (jedna z bohzterek sztc 
ki) wprowadza na scenę. Z męzczysn pp. Konarski 
I Barw iiski, jako piastujący role lepsie, choć du- 
gorięJne, wywiązali się se swego sadania popra­
wnie. Podcsas ostatnieh aktów sacsął padać ulewny 
d sicz, który, dzwoniąc o dach budynku, zupełnie 
prawie gtnszył rozmowę na scenie.

Teatr Indowy korsysta z powodzenia „Biednej 
daiewczyny" i wyBtawla ten wodewil w nadcho- 
dzącę sobotę Rolę Mucklego będzie grał p. W. 
N yn źw sk i, którego publiczność krakowska miała 
sposobność poinaó w cfiarakterse wesołego plosen- 
karsa na deskach teatrzyku „Rozmaitości" w par­
ku krakowskim. Niedstelne przedstawienie w ujeż­
dżalni wypełni „Robert 1 Bertrand" (godz. 3 po 
południa), oraz „Roznoalclelka chleba" (godz. 8 
wieczór). Ponad to, o ile dojdzie do skatkn t. iw. 
„świętu dzieci", w dnia tym o godz. 6 wieczór 
ujeżdżalnię wypełni tysiąc 1  górą dzieci, aby wy­
słuchać dwóch aktów „Koś^aszkf pod Racławicami", 
odpowledulo zainscenizowanycb dla dzieslęclo-letnich 
i młodszycb widzów.

Z uniwersytetu. P. Antoni Pachońskl, rodem ze 
Skawiny, otrzymał dziś w tutejszym uniwersytecie 
stopień dra wszech nang lekarskich

Wpley prsedwakacyjne do wyżsiej i uzupełnia­
jącej pzkoiy handlowej odbędą sie od 25 do 30 
bm. codziennie ud godziny 10 do 11 w kancelaryl 
dyrekeyi (Sienna 16, I p.).

Sur. WY podatkowe. C. k administracja poda­
tków w Krakowie ogłasza, że regestr ckon*yngen- 
towanego powszechnego podatku zarobkowego, ooej 
mujący kontrybuentów I I II klasy okręgu Isby 
handlowo przemysłowej w Krakowie, tndzież III 1 
IV klasy okręgu Kraków miasto, sostał sporiądio 
ny. Kontrybuencl mogą regestr przeglądać w od 
dsiale rachunków administracji podatków przy ni. 
WarszawBkłej 1. 4, II pięto, Nr drswl 18, oa 15 
do 28 b. m. od godziny 9 do 1.

Z ea il eądiiW lj Przed oadem przysięgłych z* 
siadł dziś na ławie oskarżonych 24 lat liczący Woj­
ciech K r u p n i k ,  rodem z Raćsiszowa, pomocnik 
handlowy, były snbjekt w sklepie  p. Barberowskie- 
go na Małym Ryrkn w Krakowie, oskarżony o to, 
że w latach 1905 1 1906 popełnił cały szereg kra- 
dsieży na szkodę swegc pracodawoy, p. Barberow- 
skiego. w łącznej samie przeszło 600  koron, zaś 
Jan Krupnik 31 lat liczący wyrobnik z RadiLzo 
wa, oskarżony o współndsial w kradaieży powyż­
szej, mianowicie o przechowywanie okradzionych 
przez Wojciecna Krnpnika pieni ;dv; W czasie, 
gdy Wojciech Krupnik zajęty był u powyższej fir­
my jako snbjekt, spostriegł współwłaściciel sklepn, 
p. Ferdynand Barberowskl, w kasie cklepowej bra­
ki, docnodząoe do 5 tysięcy koron. Wobec tego, że 
zauważono, Iż Krupnik często kolo kasy manlpulo- 
w ił, przedsięwzięto n niego rewlzyę, przy której 
znaleziono w jego posiadania znacsniejsią kwotę, 
pochod*ącą a kradsleży W  policji przyznał się 
Krupnik, że kasę sklepową systematycznie okradał 
i że snma skradzionych pieniędzy przenosiła kwotę 
700 koron. Pieniędzy tych użył częściowo na swo­
je wydatki, csęśclowo zaś dał swoim krewnym 
w j rzeebowanie. Przedsięwzięta wskutek jego ze­
znań u Jana Krupniki rewlzya dała dodatnie re- 
knltaty, znaleziono bowiem o niego książeczkę Kasy 
oszczędności na imię jego córki, opiewającą na kwc 
tę 4 2 0  koron, którą to kwotę ałożono w oraeclągu. 
dwóch miesięcy I te właśnie r  tym czasie, kiedy 
Wojciech Krupnik kradaieży n swego praeodrwcy 
dokonywał.

Rosprawle prsewodnlcsył radca sądu kraj. Traun- 
fellner, oskarża prokurator dr Chwallbogowski, o- 
Bkarżonych bronią adw. dr Grtini^eig 1 dr Gar- 
fein. Osk Wojciech K r u p n i k  przysnął się do kra­
dzieży na szkodę p Barberowskiego, twierdzi je­
dnak, że kwota sprzeniewleriona nie przenosi 200  
koron Osk Jan K r n p R i k  prsysaal, że p iem ąise  
od Wojciecha Krupniki otrsymane przechowywał, 
ale twieraiił, ze nie wiedsftł, iż pochodzą one 
z kradzieży. Poszkodowany p. B a r b e r o w s k l  le- 
snał, że, jak obliczył, wysokość skradzionej mn ze 
sklepu kwoty p r z e n o s i  k w o t ę  10.000 k o r o n .  
Do postępowania karnego się nie przyłnesa. Po 
przesłuchania całego saeregu świadków nastąpiły 
wywody prokuratora i obrońców, narady 1 werdykt 
przysięgłych. Wojciech Krupnik s.asany został oa 
4  miesiące więzienia, Jana Krnpnika —  uwolniono.

Nleszuzę8llwy wypadek. Dziś ranu Spadł a ru­
sztowania 1  wysokośoi 4  piętra prsy budowie do- 

n Salomona Rittermana na rogu micy Wrzesln- 
sklej 1 Dietlowskiej zajęty tam m aran Władysław  
Biskup, 23 lat licsący, s Podgórna, 1  ssaillkiem  
napełnionym wapnem tak ni- ^sczęśilwie, że uab'l 
się na miejsca. Na polecenie dra Bernacińsklego, 
lekana miejsk'ego, odwieziono zwłoki do aakładn 
medycyny sądowej na Griegórskacb.

Bójka na Małym Rynku. Wczoraj rano w Boże 
Ciało powstała wielka awantura na Małym Rynku, 
wywołana przez niejakiego Józefa Knśmidra, mara­
n a  1 Krowodrzy, który pobił Lutra Smoleńskiego, 
mnrarsa, priechoaiąoego przss Mały Rynez 1  żoną 
Smoleński schronił się przed napastnikiem do skle­
pu p Fritscha, ale 1 tn podążył za nim Kuśmlder 
I uderzył go w tył głowy tępem narzędziem tak 
silnie, że Smoieuskl, brocząc krwią, npadł bez przy­
tomności na ziemię. Poszkodowanego opatrzyło po­
gotowiu ratnnkowe, zaś napastnikiem sajęła się po- 
llcya

Kradzież bklepowa. Wczoraj aresztowała poll- 
oya 16 lat lleiącego Wojciecha Frączka z Krzy-

waczki, który miał skraść se szynku Reginy Bu­
chner przy ulicy Józefa kilka bntelek wódki 1 wię- 
kssą ilość artykułów SDOżywozych Frączek tłoma- 
jzy się, ze przedmioty powyższe znalazł na nlicy, 
a porzucić je mieli Andrzej ! Stanisław Łukasiko­
wie. Policya prowadzi śledztwo w tej sprawie

Ucieczka Z więzienia. Dziś rano obiegały po 
Krakowie pogłoski, że skazany onegdaj za pnLicaa- 
nie w obieg fałszywych pieniędzy K. Brykczyfiski 
zaległ z więzienia. Wbdiug tnformacyj, jakich za- 
slągnęllśmy w “ądzie Krajowym karnym, pogłoski 
te nie mają żadnej podstawy.

Wylewy, z Radomyśla nad Sanem pisaą nam 
pod datą 13 b. m. Dnia 10 b. m. wieczór w y l a ł  
ban i zalał zapalcie grnnta, położone między wa­
łami ochronneml. We W oli Raeciyoklej pod Roz­
wadowem woda 1  Sann podeszła małą riecshą, 
awaną Bakową, 1 u la ła  priesiło  100 morgów naj­
lepiej obsianego grunta, zamieniając wsaystkie plo­
ny w jedno błoto. W gminie pod Kępą rzeciycką 
koło Roawadowa, 20 kim. od njśda Sann, woda 
wystąpiła z brzegów, przedarła się przez nasyp 
drugi, położonej obok Sann, jednakże dsięki energii 
wachmistrza żandarmeryi p. Terar-ikiego i pracy 
włościan dwóch gmin udało się nsypać groblę 1 po­
wstrzymać wylew. Nie ooesiło się jednak bei wy­
padku, jeden 17-letnl chłopak utonął.

Wadowice, 14 czerwca. Sokół nas* urządza 24  
Dm. kiermasz w ogrodzie koło gmachu Sokoła; w 
razie niepogody odbędzie się kiermasz w salf So­
kola.

Proors za •igitaoyę polltyozną. w  Kołomyi 
przed ąder przysięgłych toczyła się rozprawa 
przeciw drowi Okuniewskiemu, drowi Kulczyckiemu 
1 włościanom Łopatninkowi i Pańczuknwl, oskar­
żonym o gwałt publiczny (podburzanie), którego do­
puścić aię mieli w przemowach, wyglosaonych na 
kilkn zgromadzeniach. W szyscy zostali uwolnieni, 
dr Okuniewski —  Jednogłośnie.

Zmarli.
Władysław B a b e l ,  sędsla powiatowy, w 45 r. 

życia umarł w Kolbuszowej.

Zo św iata
Z Warszawy -
— Od kilkn dni do dsielnlc, zamieszkały uh przea 

ludność robotniczą, zaczęto ponownie wysyłać p a ­
t r o l e  k o n n e  k o z a k ó w  o r e n b u r s k l c h .  
Sklepy rządowe monopolowe otwarte są tylko 
w śródmieściu, na nlicach zas drugorzędnych sklepy 
te są posamykane. Od wiorkn po mloścle krążą 
d u ż e  p a t r o l e  k o n n i c y .  W  każdym 1  cyrku­
łów pouriessezano po kilkunasto ułanów lnb baza 
rów pod dowództwem oficerow. Zamiast posterun­
ków żołnierskich przy poiieyantach r o z s t a w i o n o  
w s d ł n ż  n l i c  po  o b n  s t r o n a o h  p a r a m i  
ż o l n i e r i y .  O sn n k u  na miasto wychodsą poli­
cjanci na esele s p o r y c h  p a t r o l ó w  pieszych,

—  Warszawski organ P P. S. „Robotnik" ogła- 
Bia, że aby wvrailć p r o t e s t  przeciw gwałtom 
stanu wojennego, organizacja bojowa tej party i 
w sobotę dnia 9 bm, nriądslłt. demonstrację prze- 
ciwraądową w f o r m i e  j e d n o r a i o w e g u  n a ­
p a d u  na cały s z e r e g  s k l e p ó w  m o n o p o l o ­
w y c h " .  Zarazem „Robotnik" proBtuje różne ssese- 
góly, rsekomu nieściśle podane w pismach i w ra­
portach.

—  Odbyło lę pierw sąe posiedzenie organizacyj­
ne Koła śródmieścia M a c i e r z y  s z k o l n e j  Po 
siedzenie adw prsye. Wiktor Rrypski, obja-
ćntając cel poiiedi »r i«, '1 sapropocowaf na prze­
wodniczącego p. J A. Święcickiego, 00 zebrani 
przyjęli jednomyślnie. Du zarządu zawiązanego Koła 
wybrano jednomyślnie przea -iklamacyę p. Geysin- 
gerównę, dr Jakimiaka, p. T  Knciatkle wicia. ks. 
R. Fozowsklego p. T. Sierapatowskiegu, p. Ignacego 
Stoląglewicza, Przybylskiego, adw. Krypaklego i Inż. 
StaweoLiego, na delegata aas Koła śródmieścia na 
ogólne zebranie Macieray p. L. Zielińskiego Posie­
dzenie zamknął p. Święcicki przemową do obecnych, 
zaznaczając, że obecnie byłoby zbrodnią trwać 
w apatyi i ze obowiązkiem każdego Bzczereno pa- 
tryoty-Poiaka jest wziąć czynny ndzizł w szsrzenin 
oświaty, t. j. tego, co jeBt dla życia narodu naj­
pilniejsze.

—  Śledztwo w sprawie R ó ż y  L u k s e m b u r g  
ukończono. Stwlbrdsouo jedynie jej winę, że przy­
jechała za fałszywy~i paszportem, a ponieważ nie 
jest nska-żoną o a. Itacyt polityczną, nie będzie 
miała wielkiej kary Rząd niemiecki zawiadomił, 
że ślnb L. nie był znpelnle formalny, a przeto nie 
jest ona poddaną niemiecką 1 niema powodu do 
Inter wencyi dyplomatycznej.

—  Z rozporządzenia generał-gubernatora war- 
• z a w ie g u  następujący mieszkańcy guberni! war­
szawskiej sa aiKodliwą działalność praeciwrządową 
m a j ą  w z b r o n i o n y  p o b y t  w g r a n i c a c h  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o :  Władysław Kudliń­
ski, Stefan Rącklewiea, Gustaw Swoboda, Juliusz 
SzozepkowsEl, Szltma Olsze- , Hersz OlenwenBztein 
i Chaim Lebenweid.

—  Dlaczego sałdaci rosyjscy tak skorsy s? do 
strzelania po Ulicach Warszawy, świadcay fakt na­
stępujący, podany w urzędowym „Wars* Dniewn.": 
Szeregowie 6 kompanii warszawsKlego pnłkn pie­
choty, który zabił domniemanego wykonawcę zama­
chu na Konstantinowa, otrzymał nagrody 50 rubli. 
Stosownie do rozkaz- naczelnika warszawskiego 
garnizonu na praystłość b ę d ą  w y d a w a n e  n a ­
g r o d y  m e r e g o  w c o m :  z a  z a b i c i e  n c i e -  
k a j ą e e g o  p r z e s t ę p o y  50  r u b l i ,  aa zatray- 
manle zaś takiehże przestępców 100 rnblL. Wobec 
wzmocnienia patroli wcjs»owych, piękne widoki dla 
mieasktńców W aissawy.

— Dowódca wojska mianowai naczelnikiem ochro­
ny wojskowej m Warssawy komendanta fortecy 
wai uzawsklej, gonerał-lejtnanta Striżewa.

7 Lodzi. Po pogromach p„lepów monopolowyoh 
w W arszawie przy sazdym jklupie monopolowym 
łódzkim stoi obecnie p o  s z e ś c i u  ż o ł n i e r z y ,  
zamiast dwóch.

Komersy strajkują w dals.ym ciągu Kilkanastu 
1  nich władze administracyjne wysłały etapem do 
miejsc nrodrenia.

Rabunek i zabojutwo w lombardzie. Z War- 
Liawy donoszą: We środę około godalny 9 ziaoa  
do lombardu prywatnego Gielchgewlcbta przy nlicy 
Żelaznej w e s z ł o  o k o ł o  d z i e s i ę c i n  b a n d y ­
t ó w ,  a dobywsiy rewolwerów, zawoiali do ooe- 
cnych, ażeby nie rnsiail się a miejsca. Kliku klien­
tów lombardowych oraz ofiuyaliści skamienieli i nikt 
nie ruszał się z miejsca. Banaycl podeszli do kan­
toru, mieszczącego kasę 1 sięgnęli po pieniądze. Na 
widok ten nie wytrzymała żona właściciela lombar­
du, Rucfila Gleiehgewichtn wa, lat 50, Krayknęla i 
rzuciła się w obronie pieniędzy. Celny strzał, skie­
rowany w piersi, p o ł o ż y ł  j ą  t r u p e m  n a  
m i e j s c u ,  poesem rabusie, wyjąwszy 1  ssnflady 
około stu rubli, najspokojniej oddalili się. W  chwi­
lę dopiero po zabójstwie, gdy bandyci byli już da­
leko, w -caąl ilę alarm i krzyknięto o pomoc

Wykolejenie Się pociągu. Na kolei w aniaw skc-
wiedenskiej zdarzył się poważny wypadek wykole­
jenia nociągr knryersklego wiedeńskiego, idącego 
1  Granicy do Warszawy, na szczęście bez ofiar 
w ludziach. W  chwili, kiedy pociąg nr 2, który 
wyszedł we wtorek z Granicy o godz. 1 m. 5 po 
północy, wohodził na stacyę R o z p r z a ,  ostatnią 
przed Piotrkowem, na której nie staje, o godz 4  
m. 9 1  rana wskutek zepsucia się na suacyi tej 
aparatn centrallsacyjnego 1 rozsunięcia się * lego 
powodn dwóch iwrotnlc —  knryer uległ wykoleje­
nia. Ze służDj pociągowej ciężkim obrażeniom ciała 
ulegli: maszynista Hoffman, prowadzący pociąg, oraz 
pakmzjster a wywróconego bran'.;ardu, Froter. Lżej 
poszwankowany jest pomooniK maszynisty, Nowa 
k owaki.

Krwawy trybuna! w Ryaze. W Rydze, jak wia­
domo, zasiada w starym kościele Krwawy trybunał, 
k*órj niewinnych skaznje na śmierć „ d l a  F r s y ­
k l a  dn". 1 tak w aeszłą subotę skazano na śmierć 
7 niewinnych 1 na ciężkie roboty 20 osób, obecnie 
zaś w najbliższym czasie sądzić będzie ten sąd 
drakoński sprawę, która swoim tragizmem wywołuje 
zgrozę 1 zdumienie.

W  Frauenbnrgu pod Rygą —  pisze „XX Wiek" 
poaczas wypadków grudniowych wielki tłum ludzi 
zażądał od polloyanta Syrmalsa oddania pałaszów 
i rewolwerów, co ten Bpełnił, unikając w ten spo- 
iOfi roilewu krwi. Strażnik donlósisiy władzy o 
zajścia, oinajmil, że w tłnm<e anajdował się nie­
jaki Leppe, którego imienia, nie wiedziri. Po nieja­
kim ozasie, gdy do Franenbnrgu prsybyi oddział 
karny pnłkn Wizyrowa, który operował wraa 1  ba­
ronem Radanem, aresztowano masę osób, podejraa- 
nych o bunt, a następnie s rozporządzania W izy­
rowa bez sądu większość 1  nich rozstrzelano. Po­
śród aresztowanych znajdował się Jakób Leppe. 
Nie rozstrzelano go jednakże dlatego, że Leppe 
miał jeszcze drugiego brata, policjant zaś Syrmal 
nie pamiętał imienia Leppego, który znajdował się 
w tłumie, gdy mn odebrano broń I nie był w sta­
nie prsy konfrontacji wskasać. który 1  braci jest 
winowajcą. W tedy sprawiedliwy" pułkownik wy­
dał wyrok prawdziwie Salomonowy aby się nie 
omylić, który z nich jest winien i winnemu nie 
darować życia —  k a z a ł  r o z s t r z e l a ć  o b y ­
d w ó c h .  Zaprowadzono zatem o Dy dwóch na plac 
kaźni.

Tn do nóg pułkownikowi padł starzec bez reki, 
prosząc o darowanie życia synom. „Służyłem —  
mówił —  dwanaście lat w wojsko, byl«m feldfe­
blem, straciłem rękę na wojnie tureckiej, daruj im 
pan życie, gdyż Inacaej nmrę s głodn".

Te słowa starca zwrnszyłj zwierza, Który wydał 
drugi wyroK jeszcze nikczemniejszy, niż popraednl:

—  Żai mi cię starcze i dlatego pozwalam ei wy­
brać jednego z synów, którego wolisz.

Starzec wybrał
Długo nieszczęśliwy myślał, któremn uratować 

żyole, czy Jakóbowl, silniejszemu, który ojca swego 
koohai mało, oiy też ulubieńcowi swemu, młodsse- 
mu synowi, który ojca ubóstwiał. Starzec poświęcił 
młodszego syna, którego natychmiast rosstrselano, 
starszego zaś, Jakóba, wypuszczono na wolność. —  
Zdawałoby s ię , że sprawa okupiona śmiercią nie­
winną jedneKC s braci, zi stała salatwioną, oddalał 
bowiem satrapy - swiersa opuścił Rygę 1 jej oko­
lice.

Tymcsasem zjechał trybunał krwawy, który za­
czął przeglądać wszystkie protokóły policyjne. Zna­
leziono sprawę Leppego. Natychmiast aresztowano 
JakODa Leppego Ńie pomogły tłós»acienia, że jego 
brat za to eamu jnż został rozstrzelany. Oddano go 
pod sąd, w tych dniach nieszczęśliwy będzie są­
dzony i skazany na ka*e śmierci

Wszystkich tych skazańców broni w Rydae Po­
lak, adwokat praysięgły Saabłow ski, aunełnie De*- 
lnteresownle. Dotyshcias skaaano i stracono 15 
jogo klientów Ucnekuje sądu 50. Prawdziwie opla- 
K ane apostolstwo tego człowieka.

Eksplozyn na Statku, z L i . e r p o 1 a donoszą: 
„Nz pokładzie prsy byłego tu nleduwno 1  Ameryki 
parowca „Htwerford" nastąpiła e k s p l o a y a ,  którą 
w wlelomilowym okręgu słyssano. Pokład okrętu 
u s ta ł zerwany i okręt s t a n ą ł  w p ł o m i e n i a c h ,  
ale ogień sdołano ugasić. Sądzą, że eksplozyę, prsy 
której s g i n ę ł o 9 o s ó b ,  a OKoło 40 odniosło 
rany, spowodował wybuch m a s z y n y  p i e k i e l ­
n e j .

Z innych źródeł donoszą, że Katastrofa została 
wywołana prze* wybuch maszyny piekielnej. W e­
wnątrz okrętu znaleziono po wybuchu skrzynię, 
wielkości stopy sześciennej, która była zapełnie zni­
szczona, atoli po któ-e] zostny stalowe części me- 
ohanizmu. W  jtk! sposób skraynka dostała ilę  na 
okręt, nie stwierdsiło dotąd śledztwo. SkuteK wy- 
bnchn był straszny. Poniosło śmierć 9 osób, a prze- 
szłe 4 0  jest rannych.

0 Lucchenlm, mordercy cesarzowej Wuetryackiej 
Elżbiety, wspominają znowu nleKtóre dzienniki, do­
nosząc, że Lncchenl wyraził swój żal a powodn 
nlendanls się zamachu w Madrycie. Tymczasem we­
dle antentycmych informacyj Lncchenl wcale nie 
ma sposobności do wyrażania swych ncznc, gdyż 
straż nie śmie ani sLwem do niego rlę odzywać, 
więzień więc nie wie, co się dzieje na ś wiecie. 
Lncchenl cierpi na nieuleczalne ataki nerwowe, pod­
czas których staje się brutalnym, a nawet krwio­
żerczym Zresztą duszy się tak dobłem zdrowiem, 
że lekarze rokują mu bardzo długie Zycie.

Nowy procilb Dreyfusa. Dzisiaj ma się praed 
trybunałem kasacyjnym w Paryża rozpociąć roz­
prawi rewliyjna w sprawie Dreyfusa, byłego ka­
pitana francusklegc <*tabu generalnego Rozprawie 
będzie przewodniczyć pierwszy prezydent trybunału 
Ballot-Beaupró. Ani w prasie, ani pośród publi­
czności ostatni ten akt sensaoyjnego niegdyś dra­
matu nie budsi większego zajęcia.

Ze sloworsys**’**
Z akademii umiejętności, Posledienle wydalała 

historyczno-fiiozoflcanego odbędzie się w poniedzia­
łek 18 bm. o godzinie 6 wieczór. Porządek drienny; 
Gal K, Potkański: 1) „Zasadnlcae rysy ustroju ro­
dowego cnorwacklego w porównaniu *e stosunkami 
polskimi"; 2) „Drużyna Mięsaka a W lkingl w Yoms- 
borgu". T. SmoleńBki „Referat o egiptologii nowo­
czesnej".

Rąeursa. urzędnicza w Krakowie nrsądza w
niedzielę 17 bm. wyoleczkę 1  muzyką do ruin i za­
kładów fabryczLyuh w Tenczynku. Wyjazd a Kra­
kowa do Krzeszowic z dworca głównego o godz. 
1 4 0 . Koszta podróży opłacają uczestnicy. W Krtc - 
ssowlcach oczekiwać będą podwody bezpłatne d a 
pań I osób starszych. Odpoczynek odbędzie .le w 
ogrodaoh zakładów fabrycznych, pocaem nastąpi w r- 
deczka do ruin zamku tenczyńekiego. Po powrotie 
stamtąd zabawa ogrodowa z —ncami ir z  kręgle 
ltp. Wieczorem ognie sztuczne. Powrót do Krakowa 
o godz. 10 wieesór. W pisowe na wycieczkę wynosi 

! dla członków resursy 1 koronę o i oeoby, d‘a za­

proszonych gości 3 korony. Zgłoszenia n Kursora 
w resursie (św. Jaua 6) najpóźniej dc soboty 16 
om. do gods. 8 wieczór. W razie niepogody wy­
cieczka odbędale się w następną niedzielę 2 ł  di 

Oddział kolarski „Sokałau wyjeżdża w nie­
dzielę 17 bm. o godz. 6 rano do Okocima na wy­
ścigi, urządzane Jturaniem miejscowego klnbu. Wy- 
jaid ■ rogatki mogilskiej. Po południu o pół dc 
trzeciej wyjeżdża druga wycieczka naprzeciw po­
wracających z Okocił a.

Z Czytelni dla kobiet. Posieazenie sekcyl pe­
dagogicznej odbędzie sie w sobotę d. 16 czeiwca 
o godz. 6 w lokalu „Cayteiul", ul. św. Jana 1. 2. 
Na porządku dziennym sprawozdanie z podróży 
p, Dobrowolskiej, odbyuej w oelu swiedzenia nie­
mieckich i skandynawskich szkół nowego typu. Ze 
względu na aktualność temacu sekcja z&crasi* na 
aebranie wszystkich rodziców i wychowawców, zaj­
mujących się tą sprawą.

Zjazd koleżeński. W  dniu 8 lipca b. r. odbę- 
dsie Bię zjasd byłych uczniów szkoły reainej, ktć 
rzy w r. 1896 złożyli w tym zakładzie egzamin 
dojrzałości. Punkt zborny w kościele księży Pij*, 
rów o gods. 9 rano Bliższych informacyj w spra­
wie zjazdu udzielają Jan Krzyżanowski (Magistrat 
krak.), Antoni Romanowski (Magistrat) i Edward 
Kostecki (Smoleńska 10).

Dodatek powleśolowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy" dołączamy arkusz 12 powieści Bole- 
sławity p. t. „Njid Spreą".

Mianowanie. M inister skarbu zawinnowai starszych 
komisarzy straży skirbow ej II klasy Faanolscka a- r< 
tha. Zygm unta Kauckiego, AC arna R i .tpeckiego ( S tani­
sława Niklasa i*arszyu/ komisaizaml straży skarbowej 
I H. w okręgu lwowskiej Jyrefeoyi skarbu 

Minister sprawiedliwość zamianował adjunkta  sądo­
wego Jerzego TŁomę ■» ńadowcach Bekret*- em «ąd< 
wyi w Suozawie, ad junkta  K azimierza Kamieniuokiego 
w Wyżnioy sędzią powiatowym w Sjletynie.

Składki. Na zakład F. lu ro w s iie j złoLyu Mieczysław 
i Helena Dąbrowscy 10 E  zam iast w ‘eńo_. n t  trum nę 
ś. p. Leony Peryiowej; dyrekjya fuw rrz y ^ c ió ł se tu t 
pięknych imieniem p. J . F ałats 91 K 50 h. jako 2 pro. 
c kwoty uzyskanej ze sprzedaży jego d tie ł 

Z ozostałości ze składki na wieniec na trom nę ś p. 
S. Makarewioza złożyli fnckcjanarynoze dyrekeyi kolei 
pańBiwc wych w Krakowie 40 K „Dom w Mo
rawskiej OstrLwie, a 16 K 60 h dla Tow. „Szkoły lodc 
wej".

D la Tow. „S in iły  indowej* zl DŹył Maciej Nykel z H 1 - 
cznarowlc za pcśreduiotwem I. Slebodzińskiego 6 K ty ­
tułem  kary zz obrazę Alojzego Singera z Bulowic.

B. Oa bpyalnk* (Krahów)
knpajd, spnedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
aina, harmonia i plantle — krajowa i nap* 
aieme — nowe pnegrafc< — sa gotówkę i 
■płaty — bei -alienki

K ronika Lwowska.
L w ó w ,  15 czerwca

Otwarcie Jarmarku krajowego w e L w ow ie nt. 
s tąp i ju tro . R ano  o gods. 10 odbędsle się w ko­
ściele  a rch ik a ted ra ln y m  nabożeństw o, a o godz. 5 
po po łudn ia  o fic ja lne  o tw arc ie  ja rm ark n  w  obecno­
ści rep re ie n ta n tó w  w ładz. P rsem ów i przew odn iczą­
cy :omlter.u d y rek to r M ajersi:!.

Pomnik M. Szaszkiewlcza we Lwowk odsło­
niętym  zostan ie  2 9  b. m. na  cm en tarzu  Ł yczakow ­
skim . Zw łoki ks M ark ians, „p ierw szego narodow e 
gu budziciela  R usi g a lic y jsk ie j" , spoczyw ają od la t 
6 3  w skrom nej m ogile se  zw ykłym  krzyżem . P o ­
mnik będzie w sniesiony kosztem  Tow . „P ro św lta "  
O becnie rozpoczęły się p race  około u s taw ien ia  g r t  
bow ra na  mogile. P odstaw ę kam ienną w ykonał* 
pracow ni*  rzeźb ia rsk a  p. K P e rie ra , a  figurę z 
b ro n ią  (p. T iiia )  sprow adzono z M onachiom. P rz e d ­
staw ia  ona kobietę k lęc iącą .

Ubtąpienlb prołfisora politechniki. P ro feso r po 
ilteeh iiik l lw ow skiej, G ezary R ussyan , ustępu je  se  
sw ego stanow iska , bo ja *  donoszą z C harkow a, oe- 
u a t tam tejszego  un iw ersy te tu  pow olzł prof. R ussyz- 
n a  n a  k a ted rę  m atem atyk i do C harkow a.

K u ra  p is a r s k i ,  w  no ta tce  onegdajBzej w sp ra ­
w ie b ln ra  podatkow ego w e L w ow ie sa s s ła  omyłkr,
0 ty le , Iż s ta ra ją c y  się o przy jęc ie  m ają  w nosić 
podani* do w łaściw ego w ydziału  pow iatow ego d o 
k o ń c a  c i e r w c a ,  a  n ie  do końca lipę* b. r

Z politechniki. R e k to ra t ro sp isn je  konku rs na  
posadę p łatnego  (2800  koro t rocznie) doceuta  geo 
m etry ł w ykreślne j. P o d an ia  do 3 0  bm

Policy, lwowska I krakowsku j a k  wiadomo,
1  powodn pobicia żołnleray  i jednego  oficera praez 
bandę oprystków  koło p a rk u  krakow skiego poneya 
k rakow ska w uięła się energ iczn ie  do dzie ła  i w y­
śledziła  napastn ików  Także we L w ow ie złodzieje 
tam te js i, operu jący  b esk a ra ie  po całem  m ieście, po­
ważyli się  ta rg n ą ć  na  w łasność i m ienie pew nego 
w yższego d y g n ita rza  wojskow ego. 1 w net policya, 
k tó ra  każde  doniesienie o k rad s leży  w m ieście, po 
bezskutecznych poszukiw aniach odsyła ad ac ta , 
w tym  w ypadku w ydala specyalne  orędzie do agen­
tów, aby n ie  kom prom itow ali sw ą bescsynnośoią 
polieyi lw ow skiej i aby spraw ców  kradzieży  u woj 
skow ego choeby z pod ziem i w ydostali.

Z estaw ia jąc  o b i te  f*k ty , p isze zupełn ie s łaszn le  
„G aze ta  N arodow a": „D w a p o w jże j przytoczone
w ypadki są  bardso  znam ienne R zezim ieszki w K  ■ 
ko w ie nap ad a li na  przechodniów  przez d ługi es**, 
p o liey i k rakow ska  n ic; złodzieje lw ow scy kr*ói 
i k.-adną ja k  k ru s i  —  1 policya lw ow ai*  także  nic 
A le gdy w K rakow ie rzezim ieszk i pobili wojsko 
wvch, a lło d z ie je  w e L w ow ie ok rad li genera ła , sa- 
ra* i Jedns policya i d ro g a  wydal" sDecyalne s i 
n ą d z e n ih , w ystąp iły  z w ielką a te rg i  1 sprężyste 
ścią. C ieszym y się i ■ te j sprężysnoścl polloyi. ale 
ra i l ib y ś m y  w id ileć  ją  1 v **y k ly ch  oodrlennych 
w ypadkach, gdy n a  ssk»dę i n iebespieozeństw o nz 
rażeni są  I cyw iln i m iesak tuC y".

I Rosyi i z a l t i  rosyjsiaeao.
Niepodobna pow ta^ać tntej wszystkich wer- 

syj na temat, czy gabinet Goremykma nstępa- 
je, lub nie? Wszystko przemawia za tem, ze 
G o r e m y k i n  z o s t a j e , i  czyni przygotowa­
nia do ewentualnego zgniecenia w ybuchów  re 
wolucyjnych, których objawy mnożą we 
wszystkich stronach. Minister spraw wewnętrz­
nych iozesłai do grbernatorow telegram nastę­
pujący: „Organizacye rewolucyjne z n o w u
p r z y s t ą p i ł y  do f o r m o w a n i a  t i u i y n  
r o j o w y c h ,  złożonych z niewielkich grnp z 
osobnym1 dowódcami. Dodać winienem, że po­
leciłem żandarmeryi rozwinąć jak najczujniej­
szy dozór nad temi drużynami. Polecam panu 
poczynić wszelkie środki dla wykrycia i roz-
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wiązania tych drużyn. W razie jakichkolwiek 
gwaitów, należy, stosownie do poprzednich roz­
porządzeń, działać energicznie i stłumić wszel­
kie gwałty w zarodKu" Równocześnie do za­
rządów zandarmerryi rozesłano okólnik z za­
wiadomieniem , że p o d c z a s  ż n i w  w y b u ­
c h n ą ć  m a j ą  r u c h y  r e w o l u c y j n e ,  a na 
8łem do powstania będzie masowy teror idu, 
ni°tracyi i żandarmeryi,

Goremykin otrzymał od ministra finansów 
zawiadomienie, że car wyznaczył mu tę s,amą 
Densyę, co Wittemu, to jest 2 6 .0 0 0  rubli ro­
cznie.

Zdaje pus. te  w P o ł t a w i e  była 9 b. m. 
najiormalniejsza r e w o l t a  w o j s k o w a ,  którą 
rząd w komunikatach swoich usuuje przedsta­
wić jaao zbyt śmiałe upominanie się dwóch ba­
talionów pułku jelecKiego o poprawę wiktu, na 
który fandusze zazwyczaj toną w kieszeniach 
oficerskich. Z urzędowego komunikatu, bardzo 
delikatnie zredagowanego, wynika mimo to, że 
dwa bataliony tego pułku, odbyły wieczorem 
9 b. m. wiec na podwórzu koszar, p o c z e m  
w p e ł n e m  u z b i o j u n i u  i z m u z y k ą  w y ­
s z ł y  n a  m i a s t o ,  celem połączenia się z puła. 
siewskim, który widocznie także miał się zre 
woltuwać, ale go powstrzymano. „ P r z y b y ł a  
t e ż  a r t y l e r y a ,  k o z a c y !  s t r a ż n i c y * *  — 
zauważono mimochodem w raporcie.

D o p i e r o  o g o d z i n i e  2 w n o c y  z d o  
i a n o o b a  b a t a l i o n y  c o f n ą ć  do k o s z a r .  
„Żołnierze ci byli prawdopodobnie pijani", ko­
mentuje komumaat urzędowy. Zrana wysłucha­
no życzeń żołnierzy i na tom niby skończyć 
się miało całe zajście.

Tymczasem najnowsze wiadomości stwierdza 
ją żywą agitacyę rewolucjiną w armii i coraz 
to częstsze objawy auaichii w państwie.

(Telegramy „N, Reformy*1 z 15 ozerwoa.) 

Zniesienie stanu woiennego.
KetereDurg. Według krążących znów pogło- 

s< k. micisteryum spraw wewnętrznych ma za­
miar wkrótce w niektórych miejscowościach ce­
sarstwa i K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  z n i e ś ć  
s t a n  w o j e n n y  i n a d z w y c z a j n ą  ochro-  
n ę i wprowadzić tylko ochronę wzmocnioną

Krwawa procesya.
B ia ty e to k . (Pet Ag teł.) Podczas procesyi 

Bożego Ciała przyszło tu do b ó j k i  i z a b u ­
r z e ń  u l i c z n y c h ,  przyczem znaczną liczbę 
oeOD zanito i poraniono. Wiele składów zrabo­
wanych Ulice śródmieścia o b s a d z i ł o  w o j ­
s k o ,  które też uzyio oronl palnej. Przybył tu 
gubernator z Grodna

Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą 
z B i a ł e g o s t o k u -  W dniu wczorajszym, gdy 
procesya katolicka przecnodziła ulicą Aleksan­
drowską, rzucono z balsunu pewnego domn 
b o mb ę ,  która zabiła xe redora, a wiele osób 
raniła. Równocześnie z okien tego domu z a ­
c h ę t o  s t r z e l a ć  do t ł u m u ,  co wywołało 
wielką panikę. W jednej chwili rozeszła się 
wieść, że s p r a w c a m i  z a m a c h u  s ą  ż y ­
d z i  Na wieść tę tłumy robotników rzuciły się 
n a  s k l e p y  d o m y  ż y d o w s k i e ,  dużo skle­
pów zdemolowano, towary zniszczono lub wy- 
rzucono na nlicę. Uciekających na dworzec ży ­
d ó w  ś c i g a n o  i t a m  i c h  b i t o .  ieln wy­
ciągnięto z pociągn i c i ę ż k o  p o r a n i o n o .
Wówczas cześ<! Zyadw schroniła się do pobli­
skiego lasu, dokąd wysłano za nimi d r a g o ­
nów.

Nowe starcie z rządem.
Petersburg. Na odbytej wczoraj pod przewo­

dnictwem prof P e t r a ż y c k i e g o  prywatnej 
konferencyi wystąpili chłopscy posłowie przeciw 
utworzeniu funiuszu agrai negc na rzecz bezrol­
nych chłopów i przeciw przekazaniu wywła­
szczonej ziemi poszczególnym krajom jako wła­
sność* funduszowej.

PeteruDirg Dalszy przebieg wczorajszego po 
Biedzenia Dumy był b a r d z o d u r z 1 i w y. Po 
odrzuceniu wmnskn o wykluczeniu dep. Uliano- 
wa, redactora jednego z zamkniętych pism, o- 
świadczył generalny prokurator Pawłów, że mi­
nister wojny nie może znieść wyroku śmierci, 
gdyż nie ma pr»wa wdzierać się w atrybncye 
sądo (Głosy: Morderca, 'ozbójnlkl) Prezydent 
grozi zamknięciem pusiedzeria Dep K u ż m i n -  
K a r a w a j e w  i L e d n i c k i  w ojtrych sło­
wach, wśród hucznych oklasków, atakują rząd 
i wskazują na r o z p a c z ,  panującą w całym 
Araj a, która doprowadzić może do strasznych 
wypadków. Pop A f a m a w i e w  przypomniał 
aterę S c h m i d t a ,  legendarnego obrońcy wol­
ność, w Sebastopom, i podniósł, że gniew boży 
spotka złoczyńców, którzy doprowadzają lud do 
rozpaczy. Dep. A ł a d i n  żądał, aby postawić 
w stan oparzenia m i n i s t r a  w o j n y .  Dep. 
A ń i x i n  zaleca wyuame o d e z w y  do l u ­
d n o ś c i ,  że Duma jest b e z s i l n ą  i nie może 
nawet ocalić życia kilku ludziom. Inni mówcy 
oświadczyli, że sady wojenne p r z y g o t o w u ­
j ą  p o ż a r  u c a ł y m  k r a j u .  Dep. Ż y ł k i n 
wnosi porządek dzienny, w którym oświadcze­
nie ministra wojny odsyła się do komisy" dla 
zbaaama n i e l e g a l n o ś c i  a K t ó w r z ą d o ­
w y c h  Dep W i n a w e r  wniósł porządek dzien­
ny: ,Duna widzi w °«*wiadczeniu ministra woj­
ny Gdm0Wę swych żądań i wyrażając o b u r  z e- 
n e z porodu tonu i sposobu iBgo oświadcze­
nia. irreohoóZl do porządku dziennego* . Ten 
porządek Wiaawera p r z y j ę t o  znaczną więk­
szością, p oeeenj po interpelacyach. między 
temi także jednej 0 zniesienie stanu oblężenia 
w Odessie, posiedzeUe o godzinie 8 wieczorom
zarnsnięlo

Wzburzenie w Petersburgu
peta1 snu e p o k ó j  ^  wz r a ­

s t a .  P o w i ę k s z o n o  w r 11 y w i n s t y t u -  
c y a c h  f i n a n s o w y c h .  Za iogatkami ncw- 
skiemi zastra, o ał tramwaj Wrzenie wzmaga 
aię w faDrykach podmiejskich.

Spadek papierów rosyjskich.
Petersburg. Spadek papierów rosyjskich no­

towano we czwartek na giełdzie ] etorsbnrskiej. 
Renu procentowa spadła o a ru r Również 
nowo emitowana pożyczka & PrĄ wskutek zniż 
ki ;oj obecnio niżej kursu emisyjnego (*s7 3/ 4),

Wiedeń, z  powodu niekorzystnych wiadomo- 
V sytnacy wewnętrznej w Kosyi, spaał na 

tutejszej giełdzie icure najnowszej pożyczki ro 
ryi8klel Dzisiejszy kurg wynosił 87:>/i a zatem 
c . s mniej, niż kurs emisyjny.

Niepoprawny.
Paryż. Przebywający obecn.e w Vichy na 

kuracyi W i 11 e oświadczył współpracownikowi 
paryskiego „Marina", że ustąpił dobrowolnie i 
to jedynie wskutek przeciążenia pracą i złego 
stanu zdrów ia. Na stanowisko ambasadora nie 
reflektuje nigdzie. Co do wewnętrznych stosun­
ków w Rosyi zaznaczył Witte, że publiczność 
europejska fałszywie je ocenia, nie zna bowiem 
psychologu narodu rosyjskiego. Z tego powodu 
widzi niebezpieczeństwo tam, gdzie go w rze­
czywistości niema, natomiast istnifjącego lze- 
czywiście wcale nie dostrzega. Zwraca się ona 
z sympatyami swemi do stronnictw i ludzi, któ­
rzy nic zdziałać nie zdołają. Jest to najwięk­
sze nieszczescie narodu, jeżeli wielkie iHee w 
przełomowej chwili przypadną w udziale s ł a ­
b y m  g ł o w o m .  Teoryc Jaurósa są mczem wo­
bec radykalnych dążeń obecnych „uszczęśliwia- 
czy*' Rosyi. Obecnie nie może być mowy o u- 
tworzenin gabinetu, któryby zadowolił dzisiej­
szą większoś-4 Dumy, gdyż rzecz to niemożliwa.

Następca Dubasowa.
Petersburg „Słowu" donosi, że odjeżdżający 

na kuracyę dziś do fiaden-Baden admirał Du- 
b a s ó w  więcej nie powróci do Moskwy, a sta­
nowisko jego zajmie generał M i s z c z e n k o  
w charakterze generał gubernatora Moskwy

Ruchy agrarne.
Petersburg. Na rozporządzenie, wydane przez 

ministra spraw wewnętrznych, aby do powiatów 
posłano niewielkie oddziały wojska dla o c h r o ­
n y  o b y w a t e l i  z i e m s k i c h ,  gubernator pół- 
tawski odpowiedział, że obawia się posyłać woj­
ska miejscowe, p o n i e w a ż  p o m i ę d z y  n i e ­
mi  a w ł o ś c i a n a m i  z a w i ą z a ł y  się s t a ł e  
s t o s n u k i ( l ) .

Petersburg. Z Moskwy telegrafują, że stan 
nmysłów włościan w wieln miejscowościach 
j e s t  b a r d z o  t r w o ż l i w y  O b y w a t e l e  
z i e m s c y  z o b a w y  r o z r u c h ó w  r o l n y c h  
u c i e k a j ą  do m i a s t .

Atkarsk. W nocy spalono majątek Agafono- 
wa, Płatówka. Spaliło się 2000 owiec i wiele 
bydła Sam właściciel, straszliwie poparzony, 
odwiez.ony został pod konwojem Osetyńców do 
Atkarska.

Ruchy rewolucyjne
Pstersburq W nocy z 13 na 1 1 ostrzeliwano 

I podpalono zaaiek Zinnhof koto Mltawy, włas­
ność hr. Kaiserlinga.

Z T u l i  donoszą, że jnż od 3 dni Dalą się 
młyny i magazyny zboża

Z Moskwy.
Moskwa. W miejskim gmachn policyjnym 

w i ę ź n i o w i e  z a b a r y k a d o w a l i  d r z w i  
i nie dopuszczali pobcyi, która przyszła po 
przestępcę p o l i t y c z n e g o ,  ażeby go wywieść 
na wygnanie. W.ęzniowie wzywali pomocy lndn 
Policya usunęła barykady i aresztanta tego n 
prowadziła.

Strajki w Rosyi.
Moskwa. W miasteczku Ozierach w powiecie 

kołomeńskim, oraz w fabrykach w Jarosławiu 
i Kostromie strajkuje obecnie 25.000 robotni 
ków. Jeżeli dzisiaj nie dojdzie do skałka po­
rozumienie pomiędzy właścicielami druKarn w 
M oskwie, będzie oddalonych lfi 000 robotnikow. 
pobievdż właściciele drukarń postanowili zam­
knąć drukarnie na czas nieograniczony.

Panika w Sebastopom.
Srbastopol. Strojk kolejowy już postanowiony. 

Ludność ucieka z miasta. Wojsko skonsygno- 
wane, portu s t r z e ż e  a r t y l e r y a .

Sądy w Rydze.
Rytl*- Sąd wojenny skazał wczoraj jednego 

oskarżonego o napad na patrol na k a r ę  ś mi e r ­
ci  p r z e z  p o w i e s z e n i e  a innych 6 oskar­
żonych uwolnił.

Krwawe starcia.
wtadykaukai (Z urzędowego źródła). Dnia 

8 b. m. w pobliża stacyi Troickioj znaleziono 
zwłoki ingusza, żabiego przez niewiadomego 
zabójcę. Dowiedziawszy się o tem, gromada n- 
zbrojonych Ingnszów n a p a d ł a  n a  w r a c a ­
j ą c y c h  o p o d a l  k o z a k ó w  Zawołano na 
trwogę w sąsiednich stanicach i aułach, W po­
niedziałek z obu stron wyruszyły oddziały lu­
dzi uzbrojonych. Rozpoczęło się k r w a w e  
s t a r c i e .  Na miejsce wyruszył z Władykau- 
kazu batalion z kartaczownicami. Wojsko szło 
pośrodku pomiędzy kozakami a Inguszami, żą 
dając zaprzestania strzałów. Ingnszowie zaczęli 
s t r z e l a ć  do w o j s k a .  Wówczas dano roz­
kaz strzelania do n.ch z k a r t a c z o w n i c ,  
poczem Ingnszowie cofnęli się. Kozaków zabito 
5, ranione 3; lnguszów zabito 7, laniono 20

Wojsko, wysłane dla zapobieżenia starciu ko­
zaków karabułackich z Ingnszami, s t r z e l a ł o  
z k a r t a c z o w n  c ao aułu Jenadyrka. lngu- 
sze utracili 30 zabitych i ranionych, kozacy 
mają zaś 6 zabitych i kilku ranionych.

0 wydanie rewolucyonisty.
Petersburg. „Nowoje Wremia" donosi, że Ro- 

sya zażądała od rządu szwajcarskiego wydania 
zbiegłego tam rewolucyonisty, inżyniera Ru- 
t e n b e r g a ,  jako zwykłego mordercy, gdyż 
śledztwo wykazało, że on przy pomocy dwóch 
innych z a m o r d o w a ł  G a p o n a .

Rewizye w Zurychu.
Zurych. Podczas ostatnich rewi-yj n rzeko­

mych rosyjskich i polskich anarch stów, tu za­
mieszkałych, odkryła policya podoDno labora 
toryum d y n a m i t o w e  z g o t o w e m i  j u ż  
b o m b a m i  i w i e l k i m  z a p a s e m  d y n a m i ­
tu . W ręce policyi wpadły także przepisy, d o- 
t y c z ą c e  f a b r y k o w a n i a  b o m b

Zurych. Słychać, że ostatnie a r e s z t o w a ­
n i a  n zamieszkałych tn Rosyan mają związek 
z e s p r a w ą G a p o n a .

Przeciwko Niemcom bałtyckim
Berlin. Na posiedzeniu tutejszej Rady miej­

skiej przyszło wczoraj do burzliwego zajścia. 
Na poiządku obrad były dwa wniosk: magi­
stratu, z których pierwszy żaaał 10.000 marek 
dla N i e m c ó w  w y p ę d z o n y c h  z R o s y i , !  
diugi 5000 marek dla ofiar wybucha Wezu­
wiusza. Radca socjalistyczny S t a d t h a g e n !  
oświadczył się w sposób g w a ł t o w n y  prze 
ciwko pierwszemu wnioskowi. W nzasadnienin

wninskn — wywodził mówca, — pow edziano 
wprawdzie, że wypędzeni z piowincyj nadbał­
tyckich niemieccy właściciele ziemscy zrzekli 
się wszelkich zapomóg, mimo to magistrat chce 
wspierać także tych „ B f u t ń o n d e " ,  s ł u ż a l ­
c ó w  r e a k c y i  i w y z y s k i w a c z y  I n d u .  
Byłby to wielki wstyd dla B e r l i n a .

Burmistrz K i r s c h u e r  powołał za -o w j r a ­
żenie mówcę do porządku a większość Rady 
uchwaliła następnie żadane 10.000 marek.

Z R ady państwa.
Nadzieja zwolenników noweli przemysłowej, 

że Izba rychło ukończy dyskusyę szczegółową 
nad tą ustawą, nie ziściła się. Zimiai przyspie­
szenia obrad rozbił się o opór przeciwników i
0 prawdziwą powódź wniosków, żądaiących roz­
maitych poprawek poszczególnych paragrafów 
ustawy. Wobec tego aysknsyę przerwano już 
przy paragraf.e 12.

W odpowiedzi na interpelacyę posła Ge s s -  
ma  na  i tow. w sprawie stosunków awanso­
wych urzędników pocztowych ruchu, oświadczył 
minister handlu F o r z t ,  że przyrzeczenia, ja­
kie dał jego poprzednik, w zupełności podtrzy­
muje i że spełni je w całej rozciągłości- Odpo­
wiednie zarządzenia jnż poczyniono, aby jak 
najrychlej nastąpić mógł awans na rok 1906.

Romisya dla reformy wyDorczej Vrzyjęła we 
środę po dłuższej dyskusyi proponowaną przez 
rząd liczbę mandatów i podział r® °kięgi 
w A u s t r y i  G ó r n e j  i D o l n e j  i w S a 1 c- 
b u r g u.

Tymczasem pojawiają się wieści o nowych 
projektach k o m p r o m i s o w y c h ,  I bak dono- 
bzą, że mmutrowie-rodacT czeski i niemiecki, 
P a c a k  i P r a d e ,  przedłożyli rządowi nową 
propozycyę pomnożenia mandatów c z e s k i  c h
1 n i e m i e c k i c h  o 6 z równoczesnym podnie­
sieniem ogólnej liczby mandatów z k',f n« 501.

Przyjęcie tej propozycyi pogorszył0*1!  znów 
stosunek liczby p o l s k i c h  mandatów do ogól­
nej ich liczby.

(Telegr. „N. Reformy** z 15 czerwca.)
Wlednń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izoy po­

seł K a t h r e i n  zgłasza wniosek nagły, aby 
natychmiast przystąpić do pierwszego czytania 
prowizoryum budżetowego. Dr Kathrein uzasa 
dnia nagłość wnioskn.

R o m a ń c z u k  omawia sprawę reformy Wy. 
borczej i oświadcza, że w projekcie rząaowym 
Rasini są upośledzeni System proporcjonalny, 
przeznaczony dl? Galicyi, wychodzi tylko na 
korzyść Polaków, któ/zy otrzymają 83, a Rusi- 
ni tylko 19 mandatów Mówca przestrzega rząd 
przed niezadowoleniem, pannjącem w Galicy) 
wśród Rusinów i sądzi, że oprócz ugody cze_ 
sko-nieir ieckiej potrzebną jest ugoda -usko- 
polska.

Prezydent ministrów B e c k  prosi ® nrhwa- 
leme wniosku dra Kathreina, zapobiegnie to 
bowiem powrotowi tych czasów, w których od­
bywała się gospodarka finansowe bet Dzwole- 
ma pailamentu Mówca w ach waleniu Wuioskn 
nie widzi ani votum ufności dla rządu, anf wy­
razu zapatrywań polityczuycb Izby, wie bo­
wiem, że zdobyć musi dopiero zaufano Izb* 
i do tego dążyć będzie.

Minister wskazuje na ważne zadania bieżące 
utworzenie nowych podstaw reprezentacji Ino o 
wej i rewzyę stosunków z Węgrami i nazna­
cza, że r, uchwaleniu prowizoryum b u r to w e ­
go widziałby dowód zdolności i chęci do pracy 
obecnego parlamentu. Rząd nie ma ubocznych 
celów, sam zresztą udział wybitnych członków 
Izby w gabinecie daje rękojmię, ze c®łp obe­
cnego rządu są jasne i szczere. Prezydent mi- 
n.strów w końcu wskazuje jeszcze na koniecz­
ność uchwalenia prowizorynm budżetowflgo * £y- 
we oklaski).

Minister skarbu K o r y t o w s k i  oświadcza, że 
dla udowodnienia nagłości sprawy chce ff kil­
ku słowach wyświetlić sytuacyę, w której fi­
nansowa gospodarka państwa obecnie sić znaj­
duje. Przedłożony we w;ześnin 1905 r. projekt 
bndżetc na r. 1906 właściwie jeszcze Lie wszedł 
pod obrady parlamentarne. Zai^cie sić Zborni 
ważnemp przedłożeniami, jak leforma w y u cza , 
spowodowało ten stan i zacnodzi konie^bość 
uchwalet ia półraczuego prowizoryum budżeto­
wego. Minister wskazuje na zgubne skutki ta ­
kiego stanu, które podkopać uu-gą świadomość 
o nieodzownej konieczności silnego planu fi- 
nannowego, a nawet doprowadzić do lekkomyśl­
nego pojęcia w rzeczach państwowo ^nunso- 
wych. Jedynym środkiem przeciw tej arbitral­
nej gospodarce pod względem finansowym jest 
tei az staranie ńę o kontrolę parlamentarną nad 
administracyą finansową, aby ta aaministracya 
trzymała się ustanowionego preliminarza 4 go­
spodarki fu  ansowej państwa me narażać na 
niebezpieczeństwo. Ze względu na pełne odpo­
wiedzialności i ciężkie zadanie, jakie mimster 
w tych czasach posiada, nie życzy sobie nicze­
go innego, jak powrotu do normalnych stosun­
ków. t. j. dojścia do skntku ustawy finansowej 
przed rozpoczęciem peryodycznej gospodarki i 
spooziewa się że w przyszłości nastąpi zwrot 
ku lepszemu. Minister prosi o przyjęcie wnio 
sku dra Rathrema, aby prowizoryum budżetowe 
mogło być załatwione jeszcze przed Końcem bie­
żącego miesiąca, Z kół poselskich także zwró­
cono uwagr na nagłość tej sprawy i zażądano 
natychmiastowego jej załatwienia (żzwe okla­
ski; minister odbiera gratnlacye)

Następnie przemawiali posłowie S te  i t  e r, 
S o b o t t a ,  P e r i c z  i S t r a n s k y .

Poseł S t r a n s k y  imieniem klubu rnłoducze- 
skiegu zaznaczył, żp celem meopćźniania wa­
żnych przedłożeń jak refermy wyborczej, no­
weli prz" nysłuwej i unaństwowieuia kalei, klnb 
n ie  b ę d z i e  s t a w i a ł  p r z e s z k ó d  n a g ł o ­
ści .  Co do meritum będzie głosował „contra", 
gdyż nie chce uchwalać żadnego votnm zaufa­
nia rządowi, co do którego zajmie stanowisko 
odpowiednio do uwzględnienia żądań czestich.

Zabierali potem głos posłowie A b r a h a m o ­
wi  c z i R o m a ń c z n k.

Następnie nagłość u c h w a l o n o  większością 
*/8 głosów. Co do meritnm poseł K a t h r e i n  
postawił wniosek, aby prowizoryum budżetowe 
przydzielić komisyi budżetowej b e z  p i e r w ­
s z e g o  c z y t a n i a .  P r z y j ę t o  b e z  d y * k u -  
s y i , puczem Izba przystąpiła do szczegółowej 
dyskusyi n a d  n o w e l ą  p r z e m y s ł o w ą .  — | 
Przemawia poseł Er b .

Godzina 3 po południu, posiedzenie t rwa da­
lej

Mowy Abrahamowicza i Rnmaftczuka.
Wiedeń Pos. A b r a h t m o w i c z -  polemizo­

wał z pos. Romańczukiem, który twierdził, że 
wzburzenie w Galicyi wschodniej jedynie od­
nieść należy do stanowiska Polaków w awestyi 
reformy wyborczej. Pos. Abrahamow-cz oświad 
cza, że jeżeli jakiekolwiek wzburzenie w Gali 
cyi wschódriej się ODjawiło, jest ono jedynie 
naturalnym wypływem tych mów podburzają­
cych, jakie w Galicyi i tutaj w Iżbie przy każ­
dej sposobności się wygłasza Oś w ia Jeża, że 
Koło polskie będzie głosować za nagłością, je­
dnakże z zastrzeżeniem, że Izbie, a zwłaszcza 
Polakom, daną będzie możność omówienia zaró­
wno mowy programowej prezydenta ministrów, 
jak i kwestyj gospodarczych, które od szereuu 
miesięcy są zaniedbane. Koło polskie zamierza 
także podnieść potrzeby lndn, a zwłaszcza wiele 
ważnych kwestyj. — w pierwszym rzędzie kwe- 
styę kolejową, — które mnszą być załatwione.

Poseł R o m a ń c z u k  zauważył wobec wywo­
dów p. Abrah&mowicza, że panująca w Galicyi 
panya nic powinna się sprzeciwiać żądaniu 
większe;’ części narodu polskiego w kwestyi re­
formy wyborczej i całego narodu ruskiego. Mó­
wca żali Bię na władze administracyjne w Ga­
licyi i twierdzi, że Polacy powinni sami mieć 
pen ien zmysł sprawiedliwości, a wówczas mó­
wca gwarantuje, że nie przyjdzie do żadnych 
wykroczeń i niepokojów.

Na tem dyskusyę wyczerpano

Reform? wyborcza.
Wiedeń. Dziś odbyła się konfereneya pos.ow 

niemieckich z Czech, na której min'Bter P i a 
d e oznajmił, że zaproponował pomnożenie licz­
by mandatów o 4, Jwa dla Niemców i dwa dla 
Czechów, że atoli Czesi godzą się tylko n a j e- 
d e n nowy mandat dia Niemców. Następnie 
przyłączyli się do konferencyi tej Czesi, lecz 
d o t y c h c z a s  n i e  o s i ą g n i ę t o  p o r o z u ­
m i e n i a .

Wieaeń. Koło polskie odbyło dziś przed i po 
pułndnia poufne posiedzenia, na których obra­
dowano nad sprawą reformy wyborcze* Rezul­
tat obrad nie jest znany dotychczas, siychać 
jednakże, że większość o ś w i a d c z y ł a  s i ę  
z a  s y s t e m e m  p r o p o r c j o n a l n y m

W n l e z n  1 i i t y r a i m t  

w i a d o a e t e i  „ N .  R e f  o n *  v
U

i  dnia 15 czerwca

Wiedeń. Z okazyi 60 tej rocznicy uroazin o- 
trzj mał gubernator Banku austro-węgierskiego. 
dr Biliński, życzenia od wszystkich ministrów 
i urzędników Banku.

Wyjazd cesarza.
Wiedeń Cesarz Franciszek Józef wyjeżdża 

duia 1 lii ca do I s c h 1 u na dwumiesięcznv 
Dobył

Strajk generalny w Wiedniu.
Wiedeń. Kierownictwo party, socyamo-demo- 

Kratycznej zwołałc na wczoraj zgromaazene 
mężów zuafan a z całbj A ustryi w sprawie zor­
ganizowania s t r a j k u  m a s o w e g o  na wypa­
dek przewlekania parlamentarnego załatwienia 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Po dłuższej dysknsyi 
powzięto uchwałę, wedłng której aonfereneya 
z g a d z a  s i ę  na ogłoszenie strajku generalne­
go względnie ua poprzedzający go t r z y d n i o ­
wy  s p o c z y n e k  p r a c y  w W i e d n i u .  Kon­
fereneya wzywa zorganizowanych robotników 
Jo poczynienia iak najobszerniejszych przygo­
towań w tym Kierunku. Pełnomccnictwo do po­
trzebnych zarządzeń ndz:elono komitetowi cen­
tralnemu, któiy też w tej sprawie bierze na 
siebie odpowiedzialność.

Zatarg austro-węgierski.
Budapeszt. ęWęg. Biuro koresp.) Wydział 

węgierskiego Związku kupieckieckiego odbył 
wczoraj posiedzenie celem odparcia ataków an- 
stryackich korporacyj przemysłowych i handlo­
wych przeciw węgierskiemu ruchowi przemy­
słowemu. Uchwalono wniosek, wyrażający zdzi­
wienie, że austryackie komoracye przemysłowe 
i handlowe, na podstawie rozmaitych niepraw­
dziwych i czczych pogłosek, podejmują, wbrew 
swym przeKonamom, uchwały, mogące stosmki 
jeszcze ba?dziej zaostrzyć, choć austryackie 
korporacye wiedzą, że przez definitywne za­
warcie traktatów handlowych zostaje utrzyma­
ne jeszcze przez 11 lat wspólne tery toryum 
cłowe i chociaż kwestya traktatu, czy też związ­
ku cłowego, w 'Stocie praktycznie nic rzeczy 
nie zmienia. Jak  najostrzej potępiając to po­
stępowanie austryackieb korporacyj, apeluje 
wydział do trzeźwiej myślących żywiołów ku­
pieckich i fabrycznych w Austry*. aby starały 
się pozostający jeszcze okres wspólności tak 
żużytkowaĆ, abyśmy kiedyś nie stanęli naprze­
ciw siebie, jako wrogowie, ale iako strony, za­
wierające na nowej podstawie traktat, które 
respeKtnją swe wzajemne interesu

Budapeszt Węgiers. biuro korespondencyjne 
donosi z W i e d n i a ,  że wieczorem przybyli tam 
W e k e r 1 e i minister honwedów .T e k e 1 f a 1- 
n o sy.

Przeciwko klerykalizacyi szkół.
Tragu. „Naroani Listy" donoszą, żf minister 

oświaty Marchet oświadczył z powodu ■nter- 
wencyi ministra Pacaka, że na klerykalizacyę 
szkół w Czechach n i e  z e z w o l i .

Praga. Wczoraj oabyły się te wieUie cze­
skie zgromadzenia socyaliatyczne przeciwko kle­
rykalizacyi szkół. Na zgromadzeniach tych o- 
swiadczyło się wielu mówców z a  w y s t ą p i e ­
n i e m  ż K o ś c i o ł a  k a t o l i c K i n g o .

Podróże Piotra serbskiego.
Wiedeń. „N Fr. Presse" donosi W kołach 

dobrze poinformowanych twierdzą że stosunki 
w Serbii prawdonodobnie wkrótce tak się uło­
żą, że k r ó l  P i o t r  w y j e c h a ć  b ę d z i e  
m ó g ł  zn g r a n i c ę ,  celem odwiedzin kilka 
dworów. Pierwszą wizytę złoży Piotr ^sarzow i 
Franciszkowi Józefowi w lipen i Ischlu. Łączą 
z tem nadzieję rychłego zawarcia iraktatów 
handlowych z Serbią.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych.
Ateny. S t o s n n k i d y p l o m a t y c z n n  Gre- 

c y i  z R n m n n i ą  z o s t a ł y  o f i c j a l n i e  
p r z e r w a n e  Rosya objęła oenrone greckich pod­

danych w Rumuni z wjjątKiem Braili, gdzie 
objął konsnl francuski. Wszyecy konsulowie 
greccy zostali odwołani z Rumunii. (Jestto dal­
sza faz? zatargu rumuńsko greckiego, wywoła­
nego prześladowaniem F n c & - W o ł o c L ó w  w 
Macedonii przez duchowieństwo greckie i Dan- 
dy greckie. Przyp. red.).

Wywłaszczenie fabryk.
Paryż Izba deputowanych przyjęłs wniosek 

dep. Basly o wybór komisyi z 33 członków, 
mającej się zająć zmianą ustawy górniczej.

Następnie kontyrnowano dysknsyę nad inter- 
pelacyam> w sprawie o g ó l n e j  p o l i t y k i .

Dep J a c r ć s w daiszym ciągu swej mowy 
żądał dla socjalistów czasu celeD przeprowa­
dzenia polepszenia stosunków socjalnycn. P r o ­
p o n u j e  o c h r a n i a n i e  k a p i t a l i s t o m  
i c h  f a b r y k  i w a r s z t a t ó w  bez ich szko­
dy na drodze w y w ł a s z c z e n i a .  (Długi nie­
pokój.)

Dep P u e c h  zapewn a rząd o sympatyi so- 
cyaluych radykałów i oświadcza, że om nic me 
mają przeciw podatKowi dochodowemu, jeżeli 
przez to nastąpi sprawiedliwszy rozdział publi­
cznych ciężarów

Paryż. Senat przyjął w piei wszem czytaniu 
rstawę w sprawie o d p o c z y n k u  n i e d z i e l ­
n e g o .

Panika.
Madryt. Podczap p-ocesyi Bożego Ciała przy­

szło z niewiadomej przyczyny dc o k r o p n e j  
p a n i k i ,  przyczem wiele osób c d n i o B ł o  kon-  
t n z y e.

Nieszczęście kolejowe.
Berno. W pobliżu stacyi Iwanowice wykoleił 

się pociąg przyczem 10 osób odniosło lekkie 
rany

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K onoplń ahi.

NADEIŁA UTE. 
vA rtykuły w ty n  duiale m c pochodzę od 

redakeyil

Reichenhall. Ord. Dr W. Sadowski.

Lecznica lekarsko-kosmeiyczna
Dra L„ L U ST R A

epeoyaUsty lckarbltltj kosmetyki 
1 ohorób włosów,

Kraków, ulica Grodzka, L. 35

uzrrana za
n a j l e p s z a  i n a t u r a l n y

Skład główny: Krtków, ulica Grodzka, 48

Zakopane, Klemensówka
w najzdrowszem położeniu przy ul Jagiellońskiej. 
PoKoie ,z cnłem utrzymaniem. Własne łazienki 
Lawn tei nis. Krokiet. Zgłoszenia do zarządu

Fpanzensbad,
Dr J ó z e f  Z e k t n e r

ordynuje, jak zwykle, wille ,.Stadt Parl«“.

Znato wypalonego k o rk a
e  » ł e n r  

o c h r o n y
praec w

lafszowaiłifi.

tonA&ier
S u e rb rm .

K e r u  t e k e g r e f i c ź K i i .
ffiftdei 15 ororwoi.
iioy« - «r*” 'baWi s Zakitidną . rowt* 686 S5. 

Łkeyi « «!«irkmg! k t: , .ta  - u l  ,'»*«*« 806 HO Akap  
AkgiititBS' 8C9—. A-kcyt UnlonUtcfcii 6 Akej ,
I md ffSrur 48«'75 Afcoyi 8*nl erclni 56160  Akeyf 
8odeaołedit 1C8" - •  IL. y  SaU^yjikirgt 2»nhi hifott 

671 — Afcoyi k . i  awyoh 47450 . A k tu
■ otidnie’ i l ««-50 Akcji fcdel Slfcelhal u v  - .

ukoy. kn,*ł fcfitaoon*' 6780 ( ---- ). i k j i .  kole. oieraie rli-
akie; «8u - .  AJteyi 578 ' - .  Akcyi R li i Mer&*r
,V8 60 A kcje PweMsigi owr7»y*, Wl J7H9 —.
ifcoye Feto /Ł  b io s1 ■—, Akoyc, Tureoklr tytoniom. 
418'— tkoys 9 elldyjiLlega K errackiego Icw M syrt-* 
naftowego 647 '—. Okligaoyc wi uenkf 'ndemnlaaeyjB 
94'b5 Kenii wajowe 89 66 . Fmnti kotorowa a i i t r j .  
99-6! . Rento koronowa „ t e i  z 9 ' 10 58 L Llety 
T ow asw etw a kredytowego aLuteMog W8-66 In - ^ 
Sanki hiipotooin: 9£ 66. ń u t j  Sanki m yoK
«nu., ‘ 100‘9b. B♦/, - u t j  Bunkn hlpi-Teosnego l l l ' 6t  
i*/, TAaty 3ankn n_ jow ego 98'90. i /,*/• L la tj BasŁ. 
tiajowego 101-60 . 6*1, ko v an a lae  o&Ugacye b a n k a  kn  
JowOfco — . 4*/. .-ulicyjskŁ obliraoye fro?!inaeyjn> 
99-85 , 4*/» gallayjtka fokvoika b a jo w i * 18981, »8’90 . 
ł J/, Fokyoaka w la itr  Lwowa 97 '85. I  t n e i d i  166 85 
A _rkl l J 7'f i i Robie 858-76 .

w .,  apjk. 1C75-18-85 (19-4h-19'66>. Nafta nie 
imleniom Spirytar oex interesu 89'8Q—40‘80.

Usposobienie. ~>spalo4.' targu roc w yw arła dotkliwy 
wolak.

O enn lk  izby b s n a io w r l  i  p - z e u y s io w t l  
w  K r tk o w l i

s  II oaerwoa ‘goda. 1 w gałudnla),
I, W alry  płaci iąda

R nbit papierowe   n59 60 f 6P 60
M uki n ie m ie c k i e .......................................... 11"  — U ?  60
Franke papierowe . . m‘ Si 95 70
Dwcdaieitofrankdwk: w stosie 19 08 19 16

II. Uet> u iiiw u  
i 5,,  Listy sastaw ui p śankn  hipot. Lik —
( '  ,*/. h u ty  aastawn B anki hlpof '  . .100  86 
4*/. ,  .  ,  «  w
V I,*U  ń ln y  sasti w nr Banun krajowagi 101 95 109 96 
i* it ,  ,  ,  >8 60 99 60
6 *1, Listo sasi. gal, Tow i - t a .  dem . nieok. 9* 6 0 -------
4 .  ,  ,  ,  ,  .  ,  41 -ietn 99 9L ---------
f  i, . . . . .  66-letn 96 80

lik. O bll|aoyeJ peiyezkJ- 
f*i, TaUoyjskle obllgeoyi propiaacyjno . 99 —
1*/. 'okycska k r.jo w r a i. 1898 . . .  98 6e
4V, Poiyoike miasto L w o w s ..............97 bh
4‘/«*/t ■. m iasta L - r a w s ............ 99 60 100 60
6‘ , ibligai, - komunalne Hanki kraj , -  — ------

10i ~4V. , kolejowi . . . . . .  90 60
IV. L e eiy.

L o s jjn la s ta  Krakowa . 90 —
V. A k e y e .

Akoye Banko hlpoteoineg we Lwowie 678 —
.  .  GLal dl» l i p  w K r a k --------
,  ,  Lwów-Oiernkiwoe-Jaatj , 680 —

111 —  

101 96 
99 96

90 80

100 -  
99 67 
98 80

91 —

94 —

676 —

669 -

Fc niskich cepach
tokBłą

w wielkim wyborte 
na po;ę Wiosermą i 

Otoea
Franciszek Martin

w Krakowie, Bynek główny L J ?

konfekeyę diiecięoą, dla panienek do lat lb, tla ohiepnów do lat 10, 
orai ke mr, kapelusze, ciapki, ręk&wlozkl, skarpetki, poticzoshy, dl 
olki 1 bieliznę ózleolęoą, Jak również całe wyrrawki dli nowprodkow 

Kołnierze krawaty 1 Mnzkł damskie
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A ^ n p m i l  m̂atara i ’ P°is-> Wstorya 
f\l\auGIHIIV i i., celujący) przyjmie na 
ferye guwernerkę na wsi. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy “ 
pod B . N . 2635 ., 2635 1 4

TOWARZYSZ.
Mężczyzna dobrze wychowany, znany w JŁra- 
ko wie, poacnkujO tow arzystw a do m orstich 
południowyoh kąpiel. n& ipolny .ani koszt. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm inistracya „Nowej 
K ąto rm y  pod F. L 3u0. 2664 1 2

Willa
(tui. pod Krakowem) zaraz z wolnej 
reki do sprzedania. Willa znajduje się 
w pieknem położeniu, jest otoczona ob­
szernym ogrodem, a składa się z 8 po­
koi, kuchni, pralni, łazienki i t  d., po­
siada wodociągi, kanał izacy ę i obszerne 
zabudowania gospodarskie. Wszystko 
w doskonałym stanie. Wiadomość na 
miejscu: Zwierzyniec 62 (od strony błoń).

2633 1 2

Nauczycielka
■ikót wydziałowych w Krakowie (świadectwa 
z odznacz -niem), słnohaczaa filozofii, korw er- 
sacya niemiec. (początki auglels. i f ra n c n s). 
wyjedzie na ferye jako 'nauczycielki. lob to­
warzyszka podróży, chętnie także do Króles twa. 
Zgłoszenia przyjmnji A dm inistracya „Nowej 
Reformy" pod „ T . W  “ 2636 1 4

Do sprzedania
mało używany faetnnlk kuczer niski, 
jasionowy, 2 wolanty i nowj mały 
wózek na resorach w zagładzie rymar- 
Bkim Piotra Parafińsklego, ul. Długa 

Nr 6 w Krakowie. 2629 i 5

P A C A R M A  K / W Y
pfsrwew poleca częściowo

 T T l 1™ .* , i hurtownie
JBISfflKrSin) TVbororor gatunki

*c| f: Sascy palonej
1 najnowszym

/  ł najlepszym spo> 
sobem za pomocą

KAAKÓW Pff C‘'n8Ch
Sr-*,** najniższych.

M .  J A W O R N I C K I .
’ 086 83_0__________

7 iin p ln ip  DOWe krzyż0'Ł U p C i l l l C  we<znakomitejkonstruk- 
cyi- z powodu yyjazdu tanio do sprze- 
aania. Ul. Karmelika 1. Z, 1 p. 2639 1 6

L i s t !
Kraków.

pod adresem Leiow- 
ska leży na pocicie. 

2648 1 9

Informator
K rab ów , W la in a  ił,

poleca korepetytorów na czas aakacyj 
do pomocy w naukach, tudzież przyj- 
maje zgłoszenia potrzeby tychże zupeł­

nie bezinteresownie, t.807 8 s

Słuchaczka filozofii
(m atura z odznacz.) z konwersaoyą niem iecką 
i dobrą mnzyką, fryjądzif na  wakacye do [ a 
nienea lab  chłopczyków. Na jądar.ie początla 

języka francuskiego.
Zgłoszenia przejm uje Adm inistracya „Nowej 

Reformy" pod 2 o 3 7 . 2637 i 3

Fol wark
około 200 morgów pod Krakowem, z pię­
knem’ zasiewami, duskonałemi murowa- 
nemi budynkami zaraz do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia przyjmuje- Zarząd 
dóbr Łagiewniki, p. Podgórze. 26311 2

Kawiarnia na sprzedaż.
D n i a  1 9  c z e r w c a  ( w i ó r e k )

b . r .  o godzinie 10 rano odbędzie się 
w Przemyślu w Kawiarni „ H a b s b u r g 4* 
(naprzeciw Starostwa) publiczna sądo­
wa licytacja całego kompletnego urtą- 
dzeuia kawiarnianego Nabywający mo­
że porozumieć się z właścicielem domu 
co do lokalu i objąć natychmiast inte­
res kawiarn-any, który przedstawia się 
bardzo korzystnie. Bliższe informacye 
a a d w .K o r m o s z a  w  P r z e m y t i ln .  

2646 1 2

Maaailego pr: oprawa
— j e s t  je d y n y m  i p o w sz e c łm ie  u zn a n y m  ś r o d k ie m
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d w je ­
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnegc smaku.

K ilk a  k r o p e l w ystarcza  
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

2355 i składach apteczrych
we ilaszeczkach , począw szy od 50 h a le .z y  

ginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.Oryginalne

Potrzebny

uczeń
W Nowak* w

do cukierni
Bochni. 2383 7 7

Szczawnica
W i l l a  Z i e l o u k ó w .

P e n s j o n a t ,  pokoje słoneczne z kom­
fortem urządzone, każdy pokój ma we- 
ranuę. Ceny umiarkowane. Adres dla 
listów i telagramów J ó z e f  0 1 e x y .

W ie s ta u r a c y i zak ład ow ej w  osob n ej  
sa li P e u u lo u  w c e n ie  3 k oron y  od 
OSOby. 2508 4 6

W cudnej
zdrowej okolicy, 4 mile od Krakowa, 
przy gościńca ces. jest do sprzedania 
dom murowany parterowy z ogrodem 
i 10 morgów pola baidzo dobrego (z po­
wodu wyjazdu) za cenę około 20.000 
kor. W dumu jest i sklep wiejski. In- 
formacyi na żądanie udzieli się odwro­
tnie. Zgłoszenia pod: .,Gosuodarstwo“ 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“.

9602 2 9

Sklep masarski
w śródmieściu z całem urządzeniem 

d o  o d s tą p i e n ia .
Bliższe „szczegóły n p. Schembeka, 

ul. Floryańska 39. 2589 8 8

K uorr’a
Maczka owsianaw u

żywi się rocznie dowodnie przeszło 800.000 
dzieoi, które chowają się do pudziwn. Dla­
czego ĘJ K n o r r ’a  m a t i k a  o w s ia n a  two­
rzy nieśnie , krew i kuści, a zmieszana z 
mlekiem krowiem, równa się w swem dzia­
łania  prawie pokarmowi m atki. 2311 2 4 

M o ż n a  j e j  d o s t a ó  w s z ę d z i e .

Osobliwości 
w fortepianach

o. i k. patent, jedyny wyrób w Europie, n a j­
krótsze w świeoio fortepiany dzwoneczkowe, 
ta k  mocne ja 1 długie fortepiany, tylko 145 
centym etrów długości, podwójne dno resonan- 
sowe. Fortepian} krótkie i p ń n ie a  nowego 
systemu. C. i k. u ad w taD rykant tortepianów 
i dostawca szamb. Karol Hofmana, odznaozo 
ny 30 pie»w zemi nagrodami w kraju  i ta  

granioą. Wiedeń, v Heumbnlgaase 4.
2001 9 fl

L 54635/06. 2673 3 3
b.

L. 1569. 2810 1 3

Konk xi ra.
Celem obsadzenia posady weterynarza 

miejskiego z płacą 1200 koron rocznie, 
rozpisnje się nimejszem konsnrs z te r­
minem wnoszenia podań do 15 lipca 
b. r. Posada naaaną zostanie na razie 
prowizorycznie, z prawem do st abilizacyi.

Kandydat ma się wykazać dowodem 
uzdolnienia, oraz przedłożyć metrykę, 
świadecł wo zdrown i z dotychczasowego 
zajęcia.

Myślenice, dma 30 maja 1906.
Burmistrz Dr Klakurka.

Urzędnik państwowy
z płacą 3000 iuron, zarazem współwła­
ściciel b. dobrze ren tu j^ego  się zakładu 
przemysłowego, ozen. się z panną inte­
ligentną, gospodarną, miłej powierzcho­
wności. Posag konieczny, który zosta­
nie użyty j& ko wkiad do rozszerzenia 
przedsiębiorstwa, — Za najściślejszą 
dyskrecyę ręczy się słowen honorowo 
go człowieka, Anor ny bez odpowiedzi, 
Zgłoszenia do 21 czerwca. — Adres: 
„ W z a j e m n o ś ć  6 5 “- poste restante

H o r n i e  licytacji.
Gmina stoł. król. miasta Krakowa 

rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową 
na roboty

a) ziemne i murarskie,
b) kamieniarskie,
c) ciesielskie,
d) blacharskie,

przy nowo wybudować się mającem 
skrzydle ratusza miejskiego.

Termin wnoszenia ofert do d n ia  21 
c z e r w c a  1906  godzina 12 w połu­
dnie

Arkusze ofertowe, warunki ogólne 
i szczegółowe otrzymać można w Biu­
rze budownictwa miejskiego w godzi­
nach urzędowych, gdzie równ:fż udziela 
się bliższych wyjaśnień.

Magistrat stoł. kroi. miasta Krakowa.
Kraków, dnia 6 czerwca 1906.

D r  L eo .

Pracownia elektr. mechaniczna
W . S C H I N D L E R A ,  K r a k ó w ,  Ł a z  e n n a  6

rai* do snrzedania:
Automobil o sile 16 koni, 4 cylindry, 4 osoby, kryty.
Antomobil „ 6 ,. 1 cylinder, 3 „
Automobil „ 4 „ 1 „ 3 „
Rower motorowy (Puch) mało używany, o sile 4 koni,

tyczne (Boschlichtbogen).
Ro w er motorowy (Pach), o s.ie 3l/» konia M. drogowy.
Rower motorowy (Zedel), o sile 31/, konia M. Wyścigowy.

Pomieszkaniu.
dla kilku rodzin z wszelkiemi wygodami, ką- 

: p id  górska, pod ruinam i z»mku Czorsztyńskie 
go do wynajęoia na sezon. Zgłoszenia-. Sper­

ling, Czorsztyn. 2593 3 3

zapalanie rnagne-
2599 2 5

— O — — —

O l a .  M a  i e k !
Tak niemowlęta, iak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 

w okolicy kiszk. stolcowej, na Dodbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to je s t:

Cena 70 hal.„ H A Y A “ JPU3>£R  
A M T Y 8E F T Y 0Z N Y

przez powagi lekarskie zalecany.
ryaiące podziękowań!

Ostrzega się przed naśladownictwami!
D la te g o  ż ą d a ć  n a le ż y  w s z ę d z ie  t y l k o  P u d r u  M a y u .
Do nabyca we wszystkich aptekach i drogueryach. 1006 16 52 

Główny skład wysyłkowy 8 .  H A K , aptekarz, c. i k. dostawca nad w., L w ó w .

r e b M M M M M C M M O M O 0— 0
Prawdziwy „ fto ssb op f P a te n t14 3*50 <slv.

Firma „Rosskopl Frer“ we Szwajcaryl poleciła mi, 
uym je j prawdziwe „Rosskopf Petent11 zegarki 
aotwicowe rem,, które dotąu Kosztował} więoej 
niż dw a razy tyle, sprzedawał po oenie 3-50 złr. 
Sprzedaż ta  potrwa tylko krótki ozas, dopóki za­
pas będzie itarczył i ma służyć do tego, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra­
wdziwym zegai kiem „Rosskopf ra ten t14 a tak  
zwanym „kystem Rosskopf44, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent1, m a 36 godzinne szkłem pokry­
te kotwicowe wnętrze z rubinam i i pełni służeę 
25 do bO lat. podczas gdy zegarek „System Ross 

kopf‘ jnż po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Ros.Ropf Patent4, ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręcze..u na 

5 la t z firmą

„RossfcoBl Frer“ w Chanie
de Fonds (Szwajcarya).

Odyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwot“ zwrócić w 30 dniach opłatnie. 

W ysyła za zaliczką główne zastępstwo na Anstro 
Węgry

Mm  Bdhnel, zegarm istrz, W iedeń IV
M argaraethenstrasse No 38 . 89 36 0

Puder w pi/ nie os włosy
doskonale odtłuszcza i odkaża skórę, zapobiega wypadania włosów, wzmacnia

ich porost, robi je bujDemi.
W K rakow ie do aab.ycia w ap tekach  i drogueryach.

We Lwowie sk ład  u  M ikolasciia i H aya, w W iedniu a p te k a  C.
F le ischm ark t V.

Bradego,
2186 9 10

W yst.pow sr.SfA ouis l90^,Gr<jndPrix/

iPizepyszne drasawaibebiellzn]
ns euasi*? ląftu iw iej 

I ną|pe> ifej p rze j 
użycie

krochmalu połyskom srebrnego!
rmyFrilzScbidł jun.l 

Tow.akc. w Lipsku i Chebie j
Prawdziwy wlknzeznakami ochronnemi

Globusl żelazkiem .
W k a rło tia c li .w  szędzietło  n ab y c ia . 1648 5 14

Nowo otwarty 1 JO T E L  A U S T A IA  Nowo otwarty 1
Wiedeń, II., P rater^trasse  52.

(w bezpośredniej biiskuści dworca kolei północnej i połnocnu-zachodniej). PierwszorTęany 
dom 7o pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewał le, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wrkz ze światłem I 1 1,1 .  n1*"- 
po 3 korony Kawiarnie I re<rta -aoya w hotelu. A partsm enty dla rodzin przy dżoższyn] 

pobycie p.> cenach znacznie zniżonych 262 26 26

B r a k ó w za okazaniem 
Tatowego.

k w itu  in s e -  
2529 4 4

N i e  o  a sy  t a c
tylko, lecz spróbować się mnsi od- 

dawna znanego, leczniczego
ulubionego mydła liliowego

Bergmanna I Sp-, Djeozyn n Ł. 
przedtem riergm ann- mydła liliowego 
(znakr a górnicy), ażel j  cię pozbyć 
piegów i -nie.' płeć małą a nerę de- 

1 kam ą. 1224 14 50 
Fo 80 h za k twałek m ają na składzie: 
Apt. Bartmańskl i Sp. w Krakowie 

„ F. Uralewski „„ Z Marooin „
„ M. Proń „
„ W. Redyk„ L. m atnberg „
„ K. WiBznlewBki „

Dróg. AnaRl. Fronc* „„ J. BanaF „
„ J. Klenatnsiewic*„ A. Pachucki „
„ Ar.-old Rnifcr „„ .1 Wiśniewsk1 i 8p. „„ F. Zopoth i Sp. „

Gal. Ch. F. I eiatn »r „
„ St. PoręDłki i Zimier „

Ud1 mat Roman liroonor „
„ Schaja Grunstein „
„ ianrycj Kreisler „
„ Reim i Spółka „
„ St. RoŻLiwtki „

Drog Jan Michaił w Bochni 
„ Staniał Pawłowski „

Apt. M. Gorzecki w H. śąocu
, h bkujows ii „
„ J. Jarosz „

urąg. T. Kwieolńsai „„ R. Zucker „
„ L. Żarski w Podgórzu

Apt. Lazar Fricdunuerg „
„ A. Karpiński w Rzeszowie 
„ Klisinwica „
„ J. Kołodzieje wski „

J. Brtęk-iwski w Wiśnlozu 
Roman Mayzl w Oświęcimie.

l e g i r s t d w
Zakład zdrojowo-kąpielowy

w Gaiicj i nad Popradem,

P o szu k u je się dzielnego sprze­
dawcy do lepszego 

magazynu w Rynku. Dokładne oferty 
pod Dzielny poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inserat. 2583 2 2

D la letników
jest do wynajęcia zaraz pod korzystnemi 
warunkami kilka mieszkań w pięknej 
okolicy górzystej pod Babią Górą. Bliż­
sza wiadomość u Wincentego Dyrcza 
w Saawicy 1. d 125, poczta Zawoja

2606 2 ó

„ K O N E I O N "
zupełnie tępiący mszyce, robactwo i 
wszelkie choroby róż, w puszkach po 
1 K, wystarczających na kilkadziesiąt 
krzaków poleca pp. amatorem i hodo­
wcom kwiatów D r o g u e r y a  w H o -  

I w iU j -i .  2426 5 10

ZAKOPANE
PeP8yonat J. I M. Zaruskich,

przeniesiony został z willi „Zagórze* 
do willi 2588 4 4

„ K p y w a ń “
Ogrodowa 5. Obok parku klimatycznego. 
Pokoje z całodziennem utrzymaniem. 

Rozległy widok na góry. — Chorych 
obłożnie nie przyjmuje się.

K t f t  ?  P°zyczy 600—8u0 koron mło- 
IwLU • <j"mu, rzutnemu handlowcowi 
do interesu dobrze idącego ? Zwrot 

ratach miesięcznych w roku Obuwaw
zbyteczna. Gwarancya na żądanie. — 
Zgłoszenia pod: „ P c  m o o “  przyj­
muje Administracya „Nowej Reformy41. 

2601 2 2

Odświeża i wymeia cerę najlepiej

MLEKO LILIOW E
(Eau de Lys) 2360 6 o

konieczne w czasie upałów dla pań, 
usuwając pocenie się twarzy i rąk 

Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład

Pierw sza Droguerya i Perfumerya
pod „Lwem“, Kraków, Stradom 7.

uważać na markę ochronną!

Poczta, telegraf, kolej w miejscu.
K ąpiele eatow o-w odne, błotne, bydropatyczne i rzeczno. — F ru kąpielowa od sO maja iiu 
k o jca  w rześn ia  — Itm e  restanracye. — L -tarz oraynujący D r. TYMOTEUSZ PIO TR O W SK I, 

asystent kliniki' akuszeryi, były sekundaryn«z szpitala św. Łazarza.
W O U . łE O I E B T O W 8 B .ł i  najsilniejsza szczawa żolazista znajduje się we wszy atżleb 
“'Jad ach  w4d mineralnych. — Pronpekta i w yjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

2230 12 20 Z a r z ą d  Z a k ła d u  ib d ro jo w o -k ą p ie lo w e g o  w  Ż e g ie s to w ie .

Zdumiewające skutki zapewnia

Heli u Mentolowa Francuska Wódka

S o w e r y
Puoh
Prem ier
B r i ta n ia  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tycLże za gotówkę 
lub na raty (używane kapuje lub wy­

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku­

chenne i t. p. — poleca

r i A Ł K O W r i - E  I
Nowy 8%cz, Rynek. 20 5u

J-
1942

„Kolko korespondencyjne“
łącznik duchowy wszystkioh zaborów Polski, 
pośredniczy też w wymianie zdań z między- 
narowymi korespondentem ' Pod prawdziwem 
nazwiskiem lub przybranem (pseudonim) ko­
respondują członkowie i członk.nie „kółka" 
na tem at dowolnych kwestyj z odpowiadają­
cymi korespondentami. Prospekt i listę tem a 

tów wysyła się na żądanie bezpłatnie.
Kółko korespondencyjne, Lwów,

fach pocztowy 31 2622

Po wydzierżawienia
F o l w a r k  100 morgowy tuż przy szo­
sie pół mili od miasteczka. Wiadomości 
udzieli: D r  S t .  M a rc .w s k i ,  adwokat 
w  i ł o p c z y c a r l i .  2642 i 3

śmierci aawonata na 
prowiLcyi opróżniła 

baidzo in-
Z powodu
się dla adwokata katoiika 
tratna posada.

Zgłoszenia pod 2645 przyjmuje Ad­
m inistracja „N Reformy*. 2646 i 3

Do sprzedania
wózek dla chorego, kanapa do spa­
nia z 2 fotelami, biurko duże dę­
bowe, łóżko i stolik nowy, porce­
lana, lampy i różne inne przedmioty, 

Wiadomość przy ulicy Biskupiej 
1. 14. 8641 1  &

T » * -7 1 # n h l f A lA  umeblow. lazemi rzy pu*Kujtj lnb osobno Da
I p„ ulica Mikołajska L. 26 do wyna­
jęcia Od UpCa. 2614 2 3

NajwięK8zy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Btlwny skład 1 fabr. trumien przy ul. św. Tor . z« 4
(taż przy plaon Szczepańskim, Teleton Ni 381.

F i l i a  u l .  K o p e r n ik a  L  0.
Zakład urządza pogrzeby dis wszj 9 kich stanów 

i załatw ia r»-n wszystkie formaluości. 
Również podejmujs się przewozu zwłok do wu-yst- 
kloh krajów ‘.uropy. Zakład poi -da w iasn no­
we najwspanialsze karawa..y. Posiada własne 
katakum by, odstępuje miejsca pcjedynm.*) na 
wieczne czasy, lnb przyjmnji zwłoki do ‘-m - 
ozasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 29 0

Kupię
m ałą realność koło K rakow a: Domek z ogrc 
dem, dwa lub trzy  morgi g runtu . Zgłoszenia 
W. M. poste „estante Kraków za okazaniem 
kw itn inseratowego. 2612 2 5

Sad do wydzierżawienia
vl miejscowości B irzydina przy st. kolei Dobra 
jes t do wydzierżawienia sad owocowy blisko lu 

morgów mający. Wiadomość na miejscu, 
2603 9 3

ZAKOPANE. W il la  W  tu tk a .
Otwarta 1 czar- 

wca. Pension wykwintne od 5 koron 
dziennie. 2381 6 10

Parcela buduwlana
tanio do sprzedania, W.adomość: Kra 
ków, ul. Kopernika 1. 32. 269u 2 2

S ł a b o ś ć  m G s k a
skutki szczególn, tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych naau/.yc niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trwale je  usunąć, 
poncza jidyn ie  w lioznych wyaauiaoli 
65 rozpowszechniona książka. 35 36

Dx>a Retau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w n.ej objaśnienia 
swyoh cierpień, a za użyci sm kuraoyf w tej 
książce zaleconej udz . ““■.ało zupełną f „a 
siłę męską. Zn ni óesłaB-om należytDśol, 
otrzyma się książkę w kopercie f r a n c o  
przez V e t«  g s -H a  B a z tn  R  F  B ie ra y  
w  j-ilp k i  N enm arkt 21

W  K ra n o w łe  ma na skłaazie księ­
garn ia  J  H - r l lm n e ib l a t i t

dziecięce
kosze do podróży 

nieprzemakalne, 
niebie bambusowe 
i ogrodowe, wszyst­
ko własnego wy 

robu, w największym wyborze poleca 
po cenach nader niskich

R. L I P S C H O T Z
Kraków, ul. Sławkowska

1714 15 0
14.

„ i o m a t o s e
(białko mięsne)

środek odżywczy i posilny
dla

chorych na żołądek i nerwowych

te znakiem „ f i d e l g r e l s t “ .
Naoieranie ból nsm ńrzające, mięsnie wzmacniające i nerw y ożywiające. H ygieniczny 

środes do myoia, zapobiegająoj osłabieniom, orzeźwiający środek wonny

=  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. a=- 
Cena flaszki I* K. cena flaszki na nróbę lub dla turystów K 1-20.

Zadań ae imakiem „Rdelgeist41, aae&j nie otrzymaj gorszego wyroiu.
Hurtownie: G. HeU &  Gomp., W iedeń, I., B iberstrasse 8.

Składy w Krakowie w ap.ace „pod złotą zoroną" Rynek gł. j j ;  w aptece „pod 
gwiazdą", ul. Floryańska 15; w iptece „pod ziotą głową", Rynek gł. 18; w t.ptoce „poji 
z/otym tygrysom "; w a  ,teot „pod słońcem", Rynek gł 43, w aptece „pod złotym ortem , 
ul, K rakowska: w aptece „pod lwem" na Źleparzu ; w zoiece “pod jagnięciem ", ni. Mi- 
kotajska 2; w di igneryi Fr. Zopotha i Sp., ul. Sienua, tudzież w Podgórzu: w aptece 
„pod koroną"; r aptece „pod opatrznością"; w Bochni: w aptece ,po4 białym o rli, 
w Nowy* Targa: w apneo*. „pod orłem 1-, w Zakopanem: F. Tabean, aptekarz; oraz pra 
wie w k*tdej aptece i drogueryi w Galioyi 119 25 25

Sprzedaż losów
i i c h  n a t y c h m i a s t o w a  o d k u p n o  n a  s p t e t y  ^ n e s i ^ c z n e .

Losy, które się sprzedaje  u maie, można .-raz nabJ c a«*powról nt. 
spłaty miesięczne. 'W ten sposób rozporządza Arłaściciel catą wartością poartg 
kursu po odciągnięciu jednej raty, zatrzymuje na swych losaeh prawo 
i jest w możności wykupić je uapowiót w sposćb łaU y  i dugodny.

W ten sposób można też wygupić losy zastawionb w Da M sic il
oszczędności lub u osub prywatnych, gdyż zahtw.am wykupuo papierów.

p r 0p o z y c y e  przedkładam każdego czasa chętnie za darmo. 2502 3 6

Dom boOlowy, D:n,e (Morawskie), Wielki Plac 23, 24, 25 (w domu własnym).
S f i P z e d u ż  l o s ó w  n a  ® P * a t ; y ,

Kietem ych, stałych pośredników potrzeeuję w-zęd*le. -  niskie. Poora pro ’U-J*

i s c ! a »  f-, K .


